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Przedpłata ua „Gazetę Narodową" wynosi 


wu Lwowie: na prowineyl : za granicą: 
miesięcznie 2 kor. 2 kor. 
kwartalnie 6 , „ 50 „ 10 kor. BO L 
półrocanie 12 , 16 „ — „, 24 . —, 


Za zmianę adresu dopłaca się 40 hal. 

Wraz z „Tygodnikiem mód i powieści" ivt 
też n «wrszawskim tygodnikiem „Złarne' i IŻ to 
mami rocznie premii: 
kwarisinie we Lwowie 8 kor. 40 h. 

P na rrowincyi 9 „ 90, 
We Lwowie za cdnószenie do domu dopiaca się 
40 bal. miesięcznie. 


Rozruchy petersburskie. 


Ani ministerstwo spraw wewnętrznych we 
Wiedniu, ani tamtejsza ambasada rosvjska nie 
otrzymują Żadnych depesz z Petersburga, rzecz 
tedy jasna. że tembardziej depesz prywatnych 
rząd z Petersburga nie wypuszcza, że więc cała 


masa telegramów  petersburskich, w  dbałych 
o łaknącą sensacyi publiczności dziennikach 
Europy zachodniej jest wierutnie zmyśloną. 


Z Petersburga wychodzą jedynie tyłka depesze 
„Ros. Ajencyi telegr.*, układane przez czy- 
nowników dla zagranicy a zatem na 
pełną wiarę niezasługujące, ale_jest w nich bo- 
daj szkielet prawdy — szczegóły pewne dopiero 
nadejdą. 

Telegramy „Res. Ajencyi tel.“ 

Petersburg 24 stycznia. (ieneralny pioku- 
rator św. synodu Pobiedonoscew zacho- 
rował niebezpiecznie. 

Carowa wdowa odjechała wczoraj do 
Carskiego Sioła. 

Petersburg 24 stycznia. Według zeznań 
naocznych świadków O. (rapon. który brał u- 
dział w pochodzie robotniczym nie został ranio- 
ny Liczbę uczestników tego pochodu obliczają 
na 15.000. Między uczestnikami było dwu du- 
chownych. z tych jeden w ornacie i z krzyżem 
w ręku. W tłumie, jak w proc-syi. niesiono 
obrazy święte, chorągwie 1 portret cara. O. Ga- 
pon szedł w zwykłej sutannie, zamierzając ornat 
przybrać dopiero przed umachem rady państwa. 
skąd spodziewał się bez przeszkodv, przez plac 
Morskoje. dostać się przed pałac Zimowy. Tłum 
szedł naprzód, spiewając chorał: „Boże ochra 
niaj lud twój i bądź ku wspomożeniu naszego 
prawosławnego cara". Gdy ua komendę „dymu“ 
padły sałwy na lud ze strony wojska, obrazy 
swiętych i portret cara zostały podziurawione 
kulami, a duchowny idący na czele pochodu od- 
niósł ranę. O. (iapon, który wraz z innymi padł 
na ziemię, czołgając się, dostał się do najbliż- 
szego domu, gdzie przebrał się w suknie cy- 
wilae. Porwe: cara w klubie robotniczy:a wśród 
obely zniszczono. portretu carowej jednak nie 
uszkodzono. | 

Petersburg 24 stycznia. Na Wasiiewskim 
Ostrowie wczoraj o godz. 2 komumikacya nie była 
przerwana. W ulicach 5, 6 i 7 stało wojsko. 

Tłum spłądrował jeden magazyn z ubrania- 
mi i rządowy skład spirytusowy, skąd zabrano 
wódki za 3000 rubli, pieniędzy jednak nigdzie 
me zabierano. 

Petersburg 24 stycznia. Na Newskim Pro- 
spekcie przyszło wczoraj (w poniedza ał ek) 
ponownie do starcia tłumu z wojskiem, Wojsko 
dało ognia do tłumu. 

Petersburg d. 24 stycznia. (Ros. Ag. tel.). 
Czwarty cywilny oddział zawiesił wczoraj obra- 
dy, adwokaci bowiem oświadczyli, że nie mogą 
prowadzić czynności swoich wobec panujących 
nieporządków. : 

Petersburg 24 stycznia. Wczoraj na te- 
lefoniczne polecenie ministra spraw wewnętrz- 
nych zamknięto wszystkie fille klubu robotnicze- 
go. Ubiegłej nocy osobny komitet robotniczy u- 
chwalił zwrócić się do ambasadorów państw vb: 
cych z prośbą o interwencyę. 

Pet rsburg 24 stycznia. 40 radnych miej- 
skich uchwaliło uczynić na najbliższem posiedze- 
miu rady miejskiej wniosek wysłania do rządu 
prośby o wydanie zarządzeń, celem ochrony lu- 
dności wobec rozruchów. 

Moskwa 24 stycznia Wczoraj o godz pół 
do 3 popoł, zastrajkowało 1000 robotników w 
fabryce Bromley. Strajkujący nakłaniają innych 
do bezrobocia. O g. 5 popołudniu wtargnęli straj- 
kujący do drukarni Sytena, gdzie również wstrzy- 
mano pracę. 

Moskwa 24 stycznia. Robotnicy w wielu 
tute;szych fabrykach rozpoczęli strajk 


Wrażenie za granica. 


-Najzagorzalsi zwolennicy caratu odwracają 
się ed niego. Że socyaliści czescy solidaryzują 
się Z robotnikami petersburskimi, to było do 
przewidzenia. Ale cóż powiedzieć, jeżeli główny 
organ Czechów Narodni Listy oświadczają, że 
„dzień onegdajszy jest dniem bolesnym dla całej 
Słowiańszczyzny, bo musi stworzyć on rozdział 
pomiędzy Rosyą urzędową a wszystkimi Sło- 
wianami.* 

Wypadki petersburskie 
wiedeńską wrogo przeciw Rosyi, czemu wyraz 
daje też cała tamtejsza prasa. W kawiarniach 
o miczem nie mówiono tylko o rewolucyi i z rąk 
wyrywano sobie dzienniki z wiadomościami 7 
Petersburga. Wielkie oburzenie wywołał wszędzie 
fakt, iż wojsko strzelało do bezbronnego ludu. 

Cała prasa londynska jednozgodnie potępia 
rząd rosyjski. Daily Chronicle pisze, iż cała od- 
pewiedzialność spada na cara, który siedząc 
spokojnie w Carskiem Siole, pozwała, aby woj- 
sko mordowało jego naród. Daily Telegraph pi- 
sze, że dzień onegdajszy jest dniem hańby dla 
domu Romanowów. 

umachu ambasady rosyjskiej w Londynie 
strzeże straż policyjna. bo obawiają się zama- 
chu na ambasadora ze strony bawiących tam 
Rcsyan. 

W Paryżu, ktory się zazwyczui mało inte- 
resuje zagranicą, zajścia petersburskie usunęły 
w kąt nawet przesilenie gabinetowe. I nie dziw, 
wszak tyle miliardów francuskich ulokowano w 
papierach rosyjskich i gdyby położenie w Pe- 


usposobiiy opinię 
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wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. . 


jedynie w takim razie ocali swoją koronę, jeżeli 
się wyswobodzi z wpływu pewnych wielkich 
książąt, którym zwrot polityczny mógłby popsuć 
zabawy. Rzezie niniejsze są tryumfem nieszczę- 
snych doradców cara*. 

Skarb rosyjski będzie musiał grube wyło- 
żyć miliony, aby ile możności zapobisdz spadko- 
wi kursu renty rosyjskiej, jak to ze względu na 
potrzeby wojenne i wynikające ztąd pożyczki od 
roku czyni. Udało się uchronić w Paryżu rentę 
rosyjską z r. 1891 (główny papier rosyjski) od 
wielkiej zniżki, ale ostatnia pożyczka rosyjska 
spadła w trzech dniach z 9610 na 9590 i 
na 95 70 

Natomiast okropnie spadają akcye przemy- 
słowe rosyjskie, Tak np akcye Hriańskiej fabry- 
ki metalowej spadły w Paryżu d. 3 bm. z 548 
na 450 franków. Mnóstwo kapitałów francuskich, 
belgijskich i niemieckich ulokowano w przemyśle 
rosyjskim. Wiele fabryk niemieckich utrzymuje 
w Rosyl filie prawie niezawisłe. Ale kapitały 
banków niemieckich ulokowane są także w 
czysto rosyjskich przedsiębiorstwach przemysło- 
wych. Wszystko to teraz uważają za zachwiane, 
zagrożone. W Berlinie podnosi się lament, że 
kapitał niemiecki dał się uwieść do objęcia osta- 
tniej pożyczki rosyjskiej — „odpowiedzialność, 
pisze Berl. Tageblatt, spada na rząd, który do- 
puścił, «by władcy rosyjscy dla spotęgowania sił 
wojennych do Niemiec się udali.* 

Austrya mało stosankowo posiadała papie- 
rów rosyjskich, ale nabyła znaczną część osta- 
tniej pożyczki rosyjskiej. Teraz zachodzi we W e- 
dniu obawa, że w razie większej: paniki gotowi 
w Paryżu pozbywać papierów  austro-węgier- 
skich, jak to zwykle w takich razach ludzie po- 
zbywają się przedewszystkiem tych papierów, 
które wśród burzy stałemi się okazują. 


Z Petersburga. 


Z listów naszego korespondenta petersbur- 
skiego, ktore jak wczoraj zaznaczyliśmy — 
doręczono nam opóźnieniem, zamieszczamy 
najważniejsze ustępy, rzucające dokładne światło 
na rozwój ruchu w caracie 1 charakteryzujące 
najwybitnjejsze jednostki: 

Petersburg 1? stycznia. 
(Nowy rok. Dymisya Sergiusza Aleksandrowicza. 
Zamach na Trepowa. Zmiany w sferach rządzących. 
Ministrowie o reformach. Ks. Grolicyn. Zuburzenia w 
Moskwie. Sprawa Kowalowa. Zatarg dyrektora in- 
stytutu górniczego se studentami. Pruęs w Iomlu), 

O trzynaście dm później, niż na całym 
świecie, zawitał i do nas rok 1905, przynosząc 
nadzieje lepszej przyszłości, marzenia © wol- 
ności, zwycięzkim pokoju. Numer pierwszy dzien- 
nika urzędowego przyniósł rozkaz dzienny cesa- 
rza do armii i floty, z którego widać oczywiście, 
Że o zawarciu pokoju w tej chwili nie ma mo- 
wy Rosya chce walczyć i walczyć będzie aż do 
skutku. 

Następnie przyniósł rok nowy jedną z Zapo- 
wiedzianych dymisyj stronników najskrajniejszego 
konserwatyzmu, jenerał-guhernatora Moskwy, W. 
ks. Sergiusza. Była to i jest osobistość głębo- 
ce niesympatyczna i nielubiana. Sfery kupiecko- 
przemysłowe w Moskwie nie lubiły go za skąp- 
stwo i wyniosłość. Moskwa darowałaby mu 
wszystko, byle był panem, umiał przyjać, zjeść, 
wypić, rzucić tysiąc rubli na cel dobroczynny, 
imponować tłumow: ładnymi zaprzęgami Tymcza- 
sem W. książę żył jak skromny oficer, oszczę- 
dzał, skąpił, dusił grosze. Konstytucyonaliści, nie 
mówiąc o socyalistach i studentach, nienawidzili 

o, gdyż dla demonstracyj ulicznych. rozruchów 
studenckich był nieubłaganv i batożył tłum. 

Pigułkę postarano się osłodzić W. księciu. 
Otrzymał on tytuł główno-dowodzącego wojsk 
okregu moskiewskiego, p rtret Aleksandra III dla 
noszenia na szarfie, pozostawiono mu obydwa 
pałace, z których korzystał jako jenerał-guberna- 
tor i postanowiono skasować czasowo jego 
urząd. 

Miejsce jenerał-gubernalora zajmie naczel- 
nik miasta, wyższy urzędnik, którego władza 
rozciągać się będzie tylko nad miastem, gdy Je- 
nerał-gubernator jest wielkorzęądcą całego kraju. 
Na stanowisko to został mianowany skromnv 
gubernator najmłodszej, bo utworzonej dopiero 


dwa lata temu, gubernii czarnomorskiej, W ołko w., 


Za jednym zamachem skasowano urząd 
ober-policmajstra, wobec czego spadł z etalu u- 
lubieniec i prawa ręka Sergiusza, jenerał Tre 
pow. / tym już nie robiono żadnych ceremonij 
i odkomenderowano go do dyspozycyi Kuropat- 
kina na Daleki Wschód, Zakrawa to wprost na 
ironię, bo Trepow jest od niepamiętnych czasów 
urzędnikiem cywilnym, stopnie wojskowe otrzy- 
muje hovoris causa i nie umie komenderować 
plulonem żołnierzy, a cóż dopiero pułkiem. Ka- 
zano mu wyjechać z Moskwy tak szybko. że nie 
zdążył się nawet pożegnąć ze znajomymi, ale 
przyjaciele nie zapomnieli o nim. 

W chwili, gdy policmajster odprowadzał do 
pociągu jenerał-gubernatora, jadącego do Pe- 
tersburga, strzelił doń dwa razy jakiś młody 
człowiek, ałe chybił i kula trafiła w jakiś afisz. 
Niedoszły zabójca Trepowa nazywa się Pułtora 
cki i jest studentem szkoły handlowej. Ma wszyst 
kiego 19 lat. 


Rok XLV. 


OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ 
przyjmują: we Lwowie: Ajministricya „Gazety 
Narodowej“ ul. Kopernika 7, i biuro Sokofowakie; 
Pasaż? Hansmana; Wo Wiedniu: Hassęnsiein V 
Vogler (Otto Mass) Walfechgasse 10, Rudolf Monet 
Bei!erstadte 3, A. Oppelik Gitnangecgnase 12, M. Du- 
*kes Nachf.: Max Angeufeld & Emerich Lessner i 
Wollzeile nr 9, Schallek Wol'zaile 11, J, Danusnberz 
Il. Praterstrasza 33, Adolf Chniawski VI. Getreide- 
markt nr. 18; W Budspeszcie: Julia: Laopold 
VII. Elisabethring 54; we Frankfuroie n. M.: Haa- 
senatein & Vogler i G. Dnube & Como.; w Paryżn: 
C. Adam Liborowski 37 rue de Vxareana Paria 

w Warszawie: Reichmapn & Freudlar. 

CENA OGŁOS : Ogłoszenia zwy 
czajne na jednoszpaliowy wiersz dronagia drukiem 
iuh jago miejsce 20 hal. Nadasłane za wierza lab 
jegy miejsce 60 hal. Głesy publiozności za 
wieras lub jego miejsca 1 kor. Prywatna kores- 
pondencya 6 hal od wyrazu. 


Numer kosztuje 3 h., na prowincyt 10 b. 


(Numera dawniejsze kosztują po 10 ct.) 


petersburskie, z których sprawdza się pod tym względem jest dość obfite. Poruszę tu więcej z honorem, chociażby ustąpiwszy Japonii 


tylko jedna na sto. 

Komitet ministrów prowadzi w dalszym | 
ciągu obrady nad reformami. Wnosząc z niektó- 
rych symptomów, twierdzić można, Że sfery u- 
rzędowe już się uspokoiły i zbadawszy siły stron- 
„ników konstytucyi. postanowiły poczynić ım pe- 
wne ustępstwa, ale nie poddġwać się. Ruś wpa- 
dła na pomysł urządzenia wywiadów n samych 
ministrów i zapytała ich otwarcie, co sądzą o 
reformach. Dotąd dziennika”: rosyjski nie śmiał 
ipodnieść oczu na ministre * ten nie poniżrłby 
„się nigdy do takiej konfidency:, ale czasy zmie- 
| niają się. Ministrowie. wpr: wdzie z tych mniej- 
;szych, nie mających wielkiego znaczenia. rozga- 
|dali się bardzo chętnie i powiedzieli, że Rosyi 
,Na razie jest potrzebne tylko równouprawnienie, 
'zniesienie stanów, klas, o lepszej formie rządu 
będzie czas pomyśleć później. Można się spodzie- 
wać reformy instytucyi włościańskiej. sąđowni- 
ctwa najniższej instancyi, zniesienia |raw o tuk 
|zwanym „stanie ochrony wzmocnionej*, rozsze- 
rzenia praw prasowych, może nawet zniesienia 
cenzury. 


Oto są reformy, które da niewątpliwie ko- 
mitet ministrów w bliższym czasie, konstytucva 
pójdzie w odwłokę. Możliwem jest również. że 
system administracyjno-policyjny będzie stoso- 
wany mniej brutalnie, że nie będą już więcej 
praktykowane zbyt często zesłania administra- 
cyjne Na razie przecie policya, zwłaszcza na 
prowincyi, nie zmieniła swego postępowania. Gdy 
w Niżnim Nowogrodzie na koncercie zaczęto 
wygłaszać mowy polityczne, policmajster wpro 
wadził do sali 60 policyantów i pałaszami 
i nahajkami rozpędził tum, bijąc nawet damv 
i dzieci, 

Bohaterem dnia jest w tej chwili prezydent 
m. Moskwy, książę Golieyn, na ktorego nie- 
spodziewanie spadła rola rosyjskiego Mirabeau. 
By? to sobie najzwyklejszy prezydent miasta ro 
syjskiego, piasiujący tę godność już cd kilku 
nastu lat. Cieszył się względną popularnością 
śród radnych i wyborców i wojował całe życie 
z prusą brukową, ktora drwiła sobie z jego po- 
wagi i co tydzień nieledwie występowała z jakimś 
nowym zarzutem przeciw niemu, oskarżając go 
o despotyzm, nepotyzm, złą administracyeę, nie- 
dozór i najrozmaitsze inne winy i wykroczenia. 
Książę prezydent odcinał się i opędzał, jak mógł 
i umiał i ani się spodziewał, Że pod koniec 
karyery stame się osobistością, głośną w kraju 
i zagranicą. 

Popularnym stay stę r tegu płzydewszysi - 
kiem, że pod jego prezydyum duma moskiewska 
uchwaliła petycyę 0 rozszerzenie praw samo- 
rządu i że niezwłocznie przesłał władzom tę 
uchwałę 

Drugim tytułem do popularności księcia pre- 
zydenta jest to, że Mirsk: zapytał go urzędowo. 
czem może usprawiedliwić swoje postępowanie, 
gdyż jako prezydent nie miał prawa dopuszczać 
do debatiowania na radzie miejskiej nad takiemi 
kwestyami, jak ów adres. 

Trzecim tytułem jest ta okoliczność, że gdy 
obywatele miasta i adwokaci zanieśli doń skargę 
na policyę i jenerał - gubernatora, on nie lylko 
wszystkie skargj przyjął — ale naznaczył specyalną 
komisyę do ich rozpatrzęnia i oczywiście ma za» 
miar rozmazać tę sprawę. A sprawa jest dra- 
żliwa. 

Skargi, wzmiankowane powyżej. głoszą 
mniej więcej co następuje: Dnia 5 i 6 grudnia 
(st. st.), gdy na ulicach Moskwy pojawił się tłum 
manifestantów, policya bez żadnego powodu, gdyż 
demonstranci zachowywali się jak najspokajniej. 
nie uprzedzając nikogo, po zbójecku napadła na 
bezbronny tłum, atakując go nakajkami i pała- 
szami. przy tem napadała ona również na pu- 
bliczność, znajdującą się na ulicach i nieprzyj- 
mującą udziału w demonstracyi. Adwokaci do- 
wodzą, że ponieważ miasto utrzymuje policyę, 
więc ma ono prawo żądać, aby nie byłu używaną 
do występnych celów i napadań na bezbronny 
tłum. 

Ks. G licyn jest osobą nadzwyczaj popu: 
larną i nie ma prawie dnia. by jakieś towa 
rzystwo, lub uczestnicy jakiegoś Dankietu nie 
i wystosowali don telegramu, admirującegn jego 
zasługi. 

Popularnym jest również wielce prezes z em- 
stwa czernichowskiego i marszał k szlachty tam- 
tejszejj Muchanow, którego skarcono za 
nietaktowny i zuchwały telegram. Pod tego adre- 
sem wysyła również telegramy cała Rosya. Mię- 
|dzy innymi wyrazili mu swoją alencyę mieszkań- 
cy Symferopola z członkami zarządu ziemskiego 
ks. Oboleńskim i Murawiewem ba czele. Donie 
l siono o tem Mirskiemu i ten zaproponował gu- 
| bernatorowi, aby kazał wyżej wzmiankowan: m 
| urzędnikom podać się niezwłocznie do dymisyi. 
' Uczynił to gubernator. ale ci oświadczyli grzecznie 
lecz stanowczo, że dobrowolnie ur ędów nie złożą 
‘niech ich oddaje pod sąd, lub usuwa drogą 
j administracyjną. (Gubernator osłupiał i zapytał 
Mirskiego, co ma z tym fantem robić. Minister 
| kazał gubernatorowi oddać tę sprawę do roz- 
IB cena komitetu do spraw 


,. 0 7 Ni SZ, «0 ammS p m 0 EEE ÓB DZ | R | _ O U E O o, 


ziemskich i miej- | wych i przestarzałych środków 


sprawy trzy: Kowalewa, Konowałowa i adwoka- 
tów w Homlu. 

Sprawa Kowalewa, to naprawdę powa- 
żna sprawa. Kowalew, jenerał kozacki, mający 
jakieś rachunki osobiste z lekarzem Zabustowem, 
(rzecz się działa w Turkiestanie), posłał doń w 
nocy Żołnierza z wezwaniem do chorego. Lekarz 
pośpieszył niezwłocznie na rzekome wezwanie do 


mieszkania, gdzie oczektwali nań kozacy, którzy | 


na rozkaz swego jenerała zbili doktora batami 
Chociaż działo się to za czasów Plewego, nie 
udało się ukryć sprawy i Kowalew poszedł pod 
sąd wojenny. Sędziowie w obec interwencyi je- 
nerałów, którzy stanęli po stronie napastnika, 
jak naczelnik Turkiestanu Ussakowski i nawet 
sam Karopatkin, nie licząc się najzupełniej z wy- 
maganiami procedury karnej, gwałcąc ją na 
każdym kroku, wydali wyrok, skazujący Kowale- 
wa jedynie na złożenie z urzędu. 

Tu rozpoczęła się kampania prasy przeciw 
jenerałowi Po stronie lekarza stanęły liczne kor 
poracye lekarskie, wotując swoje oburzenie z po- 
wodu wyroku, wzywając kolegę do protestu prze- 
ciw niesprawiedliwości. Już naznaczono powtór- 
ne rozpatrzenie sprawy. 

Druga sprawa publiczna dyrektora instytutu 
górniczego Konowałowa ze studentami, nie 
warta jest właściwie dziesiątej części tych po 
cisków, które podają z powodu jej. Na tle rozpo- 
litykowania młodzieży uniwersyteckiej z jednej 
strony, a gburowatości i złego wychowania dy- 
rektora instytutu górniczego Konowałowa z dru- 
piej strony, powstały jeszcze w maju, a więc za 
Plewego, zaburzenia w instytucie górniczym ze 
wszelkiemi akcesoryami, właściwemi tego rodzaju 
sprawom: wiecami studentów, strajkami, zam- 
knięciem tego zakładu naukowego. Zwykła to 
od lat kilku historya i nie ulega żadnej wątpli- 
wości, że w zajściach tego rodzaju winni są stu- 
denei, którzy wolą politykować, niż uczyć się i 
winne są władze uniwersyteckie, które nie mają 
ani dość taktu, ani stanowczości, aby się rozpra- 
wić z młodzieżą. Tak jest i w sprawie Konowa- 
łowa. Nie warta ona właściwie złamanego sze 
ląga, ale prasa rozprawia o niej szeroko i długo, 
domaga się rozpatrzenia kofliktu pomiędzy dyrekto- 
rami, a studentami przez sąd. Minister rolnictwa. 
który jest zwierzchnikiem instytutu, ustępując 
naleganiom prasy, wydelegował specyalną ko- 
misyę do zbadania Sprawy. 

Sprawa adwokatów broniących żydów, 
oskarżonych o wywołanie rozruchów w Homlu, 
z prezesem sądze rozpairującego ten proces, to 
właściwie nic ważnego. Adwokaci, czyli właści 
wie pomocnicy adwokatów przysięgłych. żydzi, 
którzy wobec praw wyjątkowych nie mogą nigdy 
zostać adwokatami przysięgłymi, podjęli się obro- 
ny niektórych oskarżonych w olbrzymim proce- 
sie w Homlu, aby zohydzić system  Plewego, 
dowieść, że ten ostatni był prowokatorem rozru- 
chów antyżydowskich. Prezes sądu rozumiał to, 
jak rozumiała to również cała Rosya, i starał 
się o ile możności trzymać „proces w ramach 
aktu oskarżenia, rozumiejąc, że kiedy Plewe nie 
siedzi na ławie oskarżonych, to nie można czy- 
nić go główną figurą procesu. Na tem tle przez 
cały miesiąc, bo tyle czasu trwają rozprawy, 


szła ciągła walka podjazdowa pomiędzy prezesem, . 


a adwokaiami. Koniec konców ci ostatni obra- 
zili się i gremialnie opuścili salę obrad, zapro- 
testowawszy przeciw bezwzględności prezesa i 
ignorowaniu przezeń praw obrony. Żydowskie 
Nowosti ogłosiły adwokatów za bohaterów, rów- 
nych bohaterom Portu Artura i 
siątki adresów 


i grup. Sprawa zaczyna zakrawać na Tarsę. 
Zapomniany. 


Petersburg 19 stycznia. 


(Rozdwojenie w opiniach ogółu. — Reakcya bie- 
rze górę. — Oświadczenia ministrów. — Rozwiąza- 
nie towarzystw, zjazdów, bankietów. -- Awantura w. 


Niżnim-Nowogrodzie.) 

Poważny badacz widzący w zjawiskach 
spcłecznych nie odbicie własnych dążności lub 
przesądów, stałby obecnie wobec Rosyi, jak 
wobec sfinksa. Czy ten olbrzymi kolos pragnie 
zmiany formy rządu. czy tylko uderzyła mu krew 
do głowy. Oto pytanie, na które odpowiedzieć 
niepodobna. Ziemstwa, rady miejskie, towarzystwa 
naukowe, kluby opowiadają się niby to jedno- 
głośnie za reformami, ale.. ale i śród tych zgro- 
madzeń dają się słyszeć pojedyncze głosy, nazvy- 


wające wszelkie tendencye liberalne głupstwem, | 


pragnące zachowania w całej nietykalności trzech 
fundamentów. na których stoi Rosya: samo» 
władztwa, prawosławia, kastowości. W kilku 
punktach, jak w Tumbowie, Nowogrodzie, Twerze 
kierunki te wzięły górę i ztamtąd poleciały do 
Petersburga adresy wiernopoddańcze. Czego chce 
naród ? Czego chce większość ? 

Rząd autokratyczno-biurokratyczny zrozu- 
miał, że fanatycy w rodzaju Plewego doprowa- 
dzili jako doktrynę do absurdu, że uprzykrzyli 
się wszystkim bez miary, że używali nie właści- 
i doprowadzili 


skich Ta instytucya składająca się z urzędników, | całą maszynę państwową do strasznego niepo- 
przedstawicieli władz sądowych, szlachty, ziem rządku i rozstroju. Nie można być tak bezwglę- 


stwa, choć gubernator 


i urzędnicy byli innego | dnym i ustępując przed duchem czasu, trzeba 
| zdania, nie znalazła w postępku pp. Oboleńskiegu | dać 


państwu prawa pisane, 


W ślad za Sergiuszem ma być przeniesio- |i Murawiewa nie zasługującego na naganę. (iu- rowność wobec prawa i pewną wolność prasy, 


nmm w stan spoczynku jen.-gubernator warszaw- 
ski Gzertkow. którego miejsce zajmie je- 
nerał Meiendorf, komendant korpusu gwar- 
dvi; minister sprawiedliwości hr. Murawiew. 


tersburgu groźnie się obróciło. gotowi drobni ka- | utrzymujący stanowisko posła w Rzymie, mini- 


pitaliści na łeb na szyję pozbywać się tych pa ster 


pierów i zachwiałoby się wiele banków. 

Krew ludu bezbronnewo, która się połała 
w Peters'uryu, wytrzeźwia uawet nacyonalisty- 
czną prasę paryską, fanatycznie broniącą caratu, 
do zmiany frontu. l lak woła La Presse: „Car 


Największy wybór B'ELIZNY 


1 stołową bieliznę. 


Płótna 


rolnictwa Jermołow i 
połk-Mirski. 


sam Swiato- 
len ostatni ustąpi jeszcze nie 


prędko i otrzyma stanowisko głownego naczelni- | 


ka Kaukazu, w miejsce księcia Golityna, 
który został przeniesiony w stan spoczynku. 
Zastrzegam, że wszystko to są plotki 


Koszule od zł 2, 250, 3 3:50 f syżej, Pończochy, 
y trykutowe, pończoszki i rkarpotki dla dzieci, najnowsz. krawatek, kołnierzy i manszet 
Główny skład prawdziwej vełnianej bie'izny prof dr. Jaegera i dr. Lahmana. — Ciepłe wełniene 
Kamizelki z rękawami, także pończochy myśliwskie ze stopą i bez —- poleca po nsjtańszych eenach. 


bernator znowu telegrafował do Mirskiego i ten 
| będze miał twardy orzech do zgryzienia. Plewe 
|kazałby wprost tym panom wyjechać do Archan- 
| gielska a ziemstwu wybrać nowvsh członków 
zarządu, ponieważ dawni nie przyciodzą do biu- 
ra. Mirskiemu załatwić się w ten sposób nie 
wypada. 

Prasa, opłakując upadek Portu Astorai do. 
mayając się zawarcia pokoju za jakąbądź cenę, 
zajmuje się oprócz tego *svszukiwaniem różnych 
grzechów administracyi i innych urzędow. Zniwo 


Skarpetki, wszelkia towary 


| 


na czem tylko wygra biurokracya, bo będzie in 
formowaną najdokładniej o błędach i nadużyciach 


swoich podwładnych, o potrzebach tego lub owe- 


go rodzaju. 


Na tem się skończą na razie reformy, o ile 
Japończycy nie zniszczą co do nogi wszystkich 
armij, które będą wysłane na wschód, o ile skarb 
nie wyczerpie ostatecznie, 
wówczas może być i konstytucya, mo- 
że być i rewolucya, wszystko być mo- 
Że. Jeżeli wojna uda się zakończyć mniej lub 


nie zadłuży się i 


F. S$. Bardasz 


drukują dzie- 
i telegramów kondolencyjnych, ` 
otrzymanych przez adwokatów od różnych osób; 


sąd niezależny, . 


Mandżuryę, o konstytucyi nie może być mowy. 
|Naród otrzyma ulgi, o jakich wspomniałem po- 
„wyżej i na razie będzie zadowolony. Maszyna 
lznowu pójdzie w ruch i będżie sobie iść aż do 
ichwili. gdy trzeba będzie dać jakieś nowe 
ustępstwa. 

Wracając do obecnego stanu rzeczy w Ro- 
|syi, przyznać trzeba, że nie tylko człowiek słabej 
głowy, ale najdoświadczeńszy i najsumienniejszy 
dyagnosta nie jest w stanie określić, o co tu 
chodzi właściwie. Jeżeii ziemstwa i bankiety 
uchwalają konstytucyjno-wolnomyślne adresy, io 
inne ziemstwa i inne bankiety wotują właśnie 
antokratyczno-wiernopoddańcze adresy, a car na 
tych ostatnich kładzie napis: „Szczerze dziękuję 
obywatelom tak myślącym*. 

Prócz miast, o których już pisałem, nade- 
słały wyrażenia uczuć  wielkopoddańczych : 
Puta i Charkow. 

wiatopołk-Mirski postanowił najwidoczniej 
kazać milczeć wszystkim  konstytucyonalistom. 
Z  demonstracyami ulicznemi na razie się zała- 
twi} i po brutalnem stłumieniu ruchów  ulicz- 
nych w Petersburgu i Moskwie jakiś czas był 
spokój. 

Potem wzięto się do zjazdów i towarzystw 
naukowych. Ostatnimi czasy w Rosyi powstało 
mnóstwo towarzystw i korporacyj naukowych 
i wzajemnej pomocy, korzystających ze względnej 
swobody omawiania swoich potrzebi zadań spo- 
łecznyeh w pewnym zakresie. Sprawami tego ro- 
dzaja zajmują się jeszcze więcej zjazdy przedsta- 
wicieli rozmaitych profesyj: lekarzy, inżynierów, 
nauczycieli itd. 

Po raz pierwszy za Plewego towarzystwa 
naukowe, jak wolno-ekonomiczne w Petersburgu 
i zjazdy lekarzy imienia Pirogowa i techniczny 
spróbowały mówić o kwestyach najogólniejszych, 
zaco wnet zostały ukarane bądź przez rozwią- 
zanie, bądź przez zesłanie do gubernii wschod- 
nich najbardziej gorących mówców. Obecnie to- 
warzystwa i zjazdy spróbowały znowu podnieść 
głos i rzeczywiście niektorym udało się urządzić 
poważne demonstracye polityczne. Wówozas Mir- 
ski, który na razie nie wiedział dobrze czego 
ma się trzymać, postanowił pozamykać usta tym 
instytucyom. Z jego rozporządzenia został ogło- 
szony przepis, zabraniający wstępu na posiedze- 
nia towarzystw publiczności. Zakaz ten odrazu 
pozbawił ten ruch znaczenie. Towarzystwa są 
ostatecznie nieliczne, należą do nich ludzie starsi, 
spokojniejsi, a „frondę* robią jednostki zapa- 
| leńsze 1 
| Ze zjazdami peryodycznymi, zbierającymi 
"znaczniejsze tłumy członków, Mirski załatwił się 
(w ten sposób, że wprost rozwiązuje je. Tak tedy 
porządkiem chronologicznym rozwiązano z kolei: 
| zjazd techników w Moskwie, pedagojow-natura- 
"listów w Kijowie i zjazd grupy rosyjskiej 
| międzynarodowego zjazdu kryminalistów w Ki- 
ijowie. — To ostatnie rozwiązanie dowodzi wiel- 
! kiej stanowczości i bezwzględności. Zjazd ten 
zbierał się poniekąd pod  flugą między- 
' narodową, członkami jego są najpierwsze powagi 
'paukowo-prawnicze, represalia podniecą nieza- 
wodnie hałas w całej Europie. Wiedziano o tem 
i pomimo to zjazd rozwiązano. 

Rozwiązano jeszcze towarzystwo literacko- 
(artystyczne w Odesie. 

í Przyszła kolej na bankiety. W domu ludo- 

wym w Niżnim-Nowogrodzie odbył się parę dni 

temu wieczór muzykalno-tańcujący. Zebrało się 
' 1500 osób z gorą, a zamiast śpiewów i muzyki 
zaczęto wypowiadać mowy polityczne. Zjawił się 
pomocnik policmajsira Ignatjew i ogłosił, że roz- 
wiązuje zgromadzenie. Odpowiedziano mu, że nie 
ma prawa i zabawa szła dalej. Wówczas do sali 
wpadło 60 policyantów, którzy pałaszami wypę- 
dzili publiczność precz, płazując na prawo i na 
ilewo. W rezultacie mnóstwo ranionych i pokale- 
' czonych. 

Oburzona publiczność posłała protest do 
. pism liberalnych i złożyła skargę na ręce preze- 
sa zarządu ziemskiego. Ten wraz z prezydentem 
miasta pojechał do gubernatora ze skargą na 
policmajstra. Gubernator przyjął przedstawicieli 
samorządu sucho i ogłosił im. że w sprawie tej 
zarządził już śledztwo i będą pociągnięci do od- 
powiedzialności sądowej osoby, które urządziły... 
nielegalne zgromadzenie. 

Grono lekarzy w Moskwie pragnęło urzą- 
dzić bankiet na uczczenie 150-letniej rocznicy 
otwarcia uniwersytetu w Moskwie, której obchód, 
mówiąc nawiasem, równiez został zabroniony. 
Gdy w oznuezonej godzinie zebrano się w sali 
pewnej restauracyi, gospodarz wyprosił gości, 
zwróciwszy im już zapłacone pieniądze. Udano 
„się do drugiej, gdzie powtórzyła się ta sama hi- 
istorya Koniec końców lekarze, tułając się po 
' mieście, znaleźli restauracyę, która otwarła im 
: gościnne progi, bankiet odbył się i wvgłoszono 
na nim wiele pięknych mów. 
| Marszałek szłachty czernichowskiej, Mucha- 
; uow, pod prezydyum którego został złożony ów 
adres do tronu, nazwany .zuchwałym i nietak- 
itownym*, już się podał do dymisyi i la przyjętą 
; została. Przeciw inicyatorom niektórych bankietów 
i adresów wdrożono śledztwo karne, słowem 
reakcya nie składa broni. Zapomniany. 


Z Królestwa polskiego 


(Od naszego korespondenta). 

| Warszawa 21 stycznia. 

(Przyjazd Swatkowskiego i jego wywiady. Pogłoski 

Zaburzenia w Łodzi. Aresztowania. 
List żołnierza). 

Najważniejszym wypadkiem dnia jest przy- 
jazd do Warszawy Wsiewołoda Pawłowicza 
Swatkowskiego, współpracownika i kierownika 
działu spraw polskich w Rusi, Pismo to po- 
winniśmy teraz z większą uwagą  czytywać, 


we Lwowie ul. Teatralna 9, 
vis a vis kościeła Katedralnege 


o mobilizacyi, 


2 


Młody ten jeszcze człowiek, bo nie liczy lat 
więcej niżeli 36, przybył do nas dla zapoznania 
się z nami, zbadania opinii u nas i zetknięcia 
się ze wszystkiemi stronnictwami, z któremi mo- 
2na dyskutować. Był więc u najwybitniejszych 
nieprzejednanych, zwanych czerwonymi i takich, 
którzy do nich się zbliżają. Odbył z nimi nawet 
czterogodzinną konferencyę, z której — jak się 


wyraził — wyniósł przekonanie, że mimo ich 
skrajnego stanowiska można przecież 2 nimi 
traktować. 

Można tu nadmienić, że dwaj wybitni 


członkowie partyi „czerwonych“ oświadczyli me- 
dawno, że ich partya straciła dziś tyle na go- 
rącym charakterze, że coraz bardziej zaczyna 
tendencyami i taktyką zbliżać się do partyj 
„bielszych*. Niektórzy widzą już nawet powolne 
złewanie się dwu tych stronnictw w jeden obóz. 

Wczoraj zaś był wydany dla Swatkow- 
skiego objad przez „białych“. Zebrali się na nim 
wszyscy najwybitniejsi z tych partyj. Jeden 
z nich w toaście podczas objądu mówił, że po 
czasach reakcyi musi przyjść czas reform, któ- 
rych wyczekujemy, a do tego wspólnego celu 
musi nas wieść zgoda i mądra polityka. Po 
objedzie, przy czarnej kawie, rozwinęła się po- 
gadanka polityczna 0 sytuacyi. Starano się 
w niej przekonać Swatkowskiego. że byłoby nie- 
korzystnem, gdyby wyjechał z Warszawy prze- 
konany, że o porozumieniu z Rosyą można mo- 
wić tylko z ugodowcami. Zdaje się jednak, że 
zrozumiał to już SŚwsatkowski ze swej poprzed- 
niej konferencyi u „czerwonych“. 

Następnie przemawiało wielu obecnych i 
dostarczyło p. Swatkowskiemu faktycznego ma- 
teryału do stosunków polsko-rosyjskich w Kró- 
lestwie, do samowoli administracyjnej i wypowie- 
działo szereg żądań, zapewniając zarazem Swat- 
kowskiego, że Polakom tutejszym. jakkolwiek 
różniącym się między sobą odcieniami polityczny- 
mi, wszystkim chodzi o pomyślne załatwienie or- 
ganicznych kwestyj państwa rosyjskiego. Swat 
kowski naodwrót zapewniał, że społeczeństwo 
rosyjskie jest przychylmie usposobione dla nasi 
że pragnie gorąco porozumienia. 

W Warszawie spokój. Co prawda, przed 
kilka dniami krążyły pogłoski o mobilizacyi w 
Warszawie, która miała byś na dzień dzisiejszy 
naznaczoną, ale pogłoski te były mylne. 

Łodzi były deimonstracye socyalistyczne, 
ale nie było tyle ofiar, jak w pierwszej chwili 
donoszono. Był tylko jeden robotnik zabity a 9 
osób było ranionych. 

Nieprawdziwe są też wiadomości o areszto- 
waniach. jakie w ostatnich dniach były się ro- 
zeszły. Aresztowano wprawdzie na jednem ze- 
braniu dziewięć osób, ale zaraz następnego dnia 
wypuszczono ich na wolność ; chodziło tylko o 
sprawdzenie identyczności tych osób, zwłaszcza. 
że były to osoby z poza Warszawy. Niemojewski 
nie jest aresztowany. 

Z Dalekiego Wschodu wiadomości o słanie 
armii zawsze niepomyślne. W tych dniach poka- 
zywano mi list pewnego żołnierza pisany z drogi 
koleją transsyberyjską, list cenzurowany przez 
oficera. W liście tym znajduje się taki ustęp: 
„Wszystko byłoby do zniesienia, lecz jedna rzecz 
jest ciężka. dostajemy jeść raz na trzy dni. po- 
nadto co dwa dni jazdy przynajmniej drugie tyle 
stoimy z powodu  ustawięznych uszkodzeń 
toru“, Co też musi dziać się tam w rz¿czywisto- 
ści, skoro oficer cenzurujący takie słowa prze- 
puścił ! ki. 


Korespondencye. 


Z teatrów med; olańskich. 


Medyolan 20 stycznia 

l o czem pisać ze „stolicy“ muzyki, z ogni- 
ska, w którem grzeją się całe „stada“ śpiewa- 
czek i śpiewaków, z miasta, w którem w obecnej 
porze o czem innem rozprawiaó nie mogą, nie 
potrałią, jak tylko o teatrze, a przedewszystkiem 
o muzyce. Wychodząc z powyższego, powinien- 
bym zacząć od opery, lecz pierwszeństwo chcę 
zostawić dramatowi, który w obecnej porze zaj- 
muje publiczaość medyolańską, a najlepszym te- 
vo dowodem, że aż cztery teatry otworzyły swe 
podwoje sztuce dramatycznej. 

W teatrze „Manzoni“ grywa stała trupa me- ; 
dyolańska, w .Filidrammatico* po występach ar- 
tystów gorącej Sycylii gości towarzystwo Weissa, 
w Olimpii po pełnych powodzenia występach Zac- 
coniego grają przeważnie tarsy, a w teatrze 
Gustawa Modeny pod dyrekcyą dwóch noże naj- ; 
lepszych włoskich artystów Rossiego i Novelle- 
go tłumy publiczności wypełniają każde wido- 
wisko. 

Przed kitku dniami wystawiono w teatrze 
„Manzoni“ po raz pierwszy dramat G. Rovetty 
„ił Re Burlone' (Król-figlarz). Krytyka przyjęła 
nową sztukę jednego z najpopułarniejszych obe- | 
enie autorów włoskich dość chłodno, chociaż | 
publiczności podobała się bardzo — a dyrekcya | 
zachwycona... kasą! (Główny może i słuszny za- ; 
rzut krytyki, to zbyt szybka akcya w dwóch | 
ostatnich aktach, tak szybka, ze zanim widz | 
może zdać sobie sprawę z tego, co było, autor | 
błyskawicznie przesuwa wypadki i kończy sztukę | 
bez właściwego rozwiązania. 

Występy Zaeconiego. który obecnie gości | 
w Genui, były, jak zwykle, tryumfem tego wiel- 
kiego realisty aktora. Zaceoni nie ma chyba dziś 
równego sobie aktora, któryby wprowadzał tak 
wierny realizm na scenę, ktoryby odtwarzał tak 
znakomicie wszystkie niezdrowe typy (jak obłą- 
kani. epileptycy, suchotnicy iip.). Szczytem kreacyi 
jego, to „Widma* Ibsena. Kto nie widział 
Zaceoniego w „Widmach*, ten nie może mieć 
pojęcia o tera, do czego artyzm w sztuce dopro- 
wadzić może; jego postać tchnie taką prawdą, 
że widz musi wierzyc, iż prawdziwy idyota innym 
byc nie może. 

' Zacconi w odtwarzaniu tych postaci doszedł 
do szczytu, a doszedł nietylko talentem. lecz i 
niezmordowaną pracą, Podobno artysta ten ka- 
żdą wolną chwilę przepędzał w szpitalach i za- 
kładach dla o! łąkanych. Jeden z prymaryuszów 
tntejszego szpitala opowiadał, że Zacconi nie- 
cierpliwie wyczekiwał śmierci jego pacyentów i 
częstokroć fotografował chorych w tej ostatniej 
godzinie męki, by maska łatwiej utkwiła mu w 
pamięci, i by mógł się na niej wzorować. Świad 
czy to może o słabej wrażliwości Zacconiego, 
lecz dlaczego prawdziwy artysta nie mogłby 
pozbyć się wrażliwej nal.ry i uczyć się prakty- 
cznie tego, w co później każe wierzyć publiez- 
ności, że jest prawdziwem! 

Sądząc po frekwencyi publiczności we 
wszystkich teatrach (a jest ich aż dziesięć), nie 
ma chyba na świecie, więcej „teatralnego* mia 
sta, jak Medyolan. Ze muzyka interesuje, nie 
dziwi się temu chyba niks, lecz i dramat cieszy 
się bezwzględnem tutaj powodzeniem — chociaż 
wielu artystów wybitnych Włosi nie posiadają. 

„(Gwożdziem* sezonu jest teatr „Scala“, 
gdzie po »Aidzie* i „Don Pasquale" ,wystawjono 
wczoraj „Tannhausora* z Leonem Slezakiem w 
partyi tytułowej. Slezak. artysta opery wiedeń- 
skiej, jeden z najlepszych dziś tenorów niemiec- 
kich — wczorajszym występem w Scali zakoń- 
czył swą kuryeię włoską. Krytyka obeszła się 
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z nim strasznie, odsądziła od wsżystkiego, eo 
dobre, zarzuciła wszystko złe. Jeden z najsurow- 
szych krytyków Carugate (Lombardia) nazwał 
występ Slezaka skandalem dla Scali! 

Byłem na przedstawieniu „Tannhausera* 
i przyznać muszę, że Slezak nietylko nie za- 
chwycił, lecz był wprost niemożliwym. Wpraw- 
dzie po pierwszym akcie zapowiedziano ze sce- 
ny jego niedyspozycyę, lecz to nie osłabiło złe- 
go wrażenia, uchroniło go tylko od wygwizda- 
nia, do którego publiczność była już prawie zu- 
pełnie przygotowaną ! 

Inni artyści nie dorośli tym razem zada- 
niu, z wyjątkiem barytona Sammarco, który je- 
dyny wraz z orkiestrą był tryumfatorem wie- 
czoru. 

Obetlini (Venus) i Russ (Elżbieta) przeszły 
z miernem powodzeniem. O ile wystawa „Aidy* 
była wspaniatą, o tyle „Tannhausera* upośle- 
dzono i oprawiono w bardzo nędzne obramo- 
wanie. 

W teairze »Dal Verme“ gra bardzo licha 
trupa i gra przy zapełnionym teatrze codziennie 
„Fausta“ z dodaniem baletu. Gdyby tak było 
u nas' K 


Z izby sądowej. 
(Proces dra Orłowskiego). 
Wiedeń 24 stycznia. 

W ciągu dalszym wczorajszej rozprawy, po 
przerwie, opowiadał Orłowski jeszcze wiele o 
swojem pochodzeniu i o swoich ideałach, a potem 
dopiero przeszedł do faktów. zarzuconych mu 
aktem oskarzenia. | 

Kastory bywał często w Wiedniu, mógł więc 
łatwo przekonać się o jego stosunkach. Długi 
zaciągał, ale miał nadzieję szybko je pozwracać, 


gdyż miał się ożenić z pewną bogatą hrabianką. ' 
Później atoli małżeństwo to się rozeszło. Zawsze | 


starał się zaspokoić swe długi. Dalej opowiadał 
szeroko o centralnym związku dla , importu gal. 
przemysłu do Wiednia i o założeniu hotelu pol- 
skiego w Wiedniu. Oba te przedsiębiorstwa byłyby 
bardzo rentowne. Na jego nieszczęście wybuchła 
wojna rosyjsko-japońska i jego przyjaciele w 
Warszawie nie mogli dostarczyć mu tych kapi- 
tałów, które mu przyrzekli. W końcu przyznaje, 
iż ma pół miliona długów. l i 

Prokurator: Ponieważ pan ciągle powołuje 
się na rozmaite osoby, ale nie chce wymienić 
ich nazwiska, to muszę uważać pana za o- 
szusta : 

Orłowski. Nie mówisz pan tego z przeko- 
nania, lecz jako prokurator. | 

Prokurator Nie, mówię 
nania. 

W dalszym ciągu swych zeznań napada 
Orłowski na radę dyscyplinarną wiedeńskiej izby 
adwokatów i zarzuca jej stronniczość i niespra- 
wiedliwość. Porównywał siebie z Dreyfusem. 

Prokurator: Wyłudzałeś pan od rozmaitych 
kobiet to kaucye. to pieniądze pod pozorem 
małżeństwa; z którą pan chciałeś się ożenić? 

Orłowski: Ze wszystkiemi. AAT 

Całe popołudnie przesłuchiwano świadków. 
Świadkowie ci zeznają, że mieli rozmaite pre- 
tensye do Orłowskiego, które bądź już zostały 
zaspokojone, bądź nie. Od niektórych osób poza- 
bierał kaucye lub ponaciągał je na drobne po- 
życzki, których potem nie oddał. Na urgensy 
odpowiadał, że długi swe odda; do jednych mó- 
wił, iż otrzyma wkrótce spadek milionowy, do 
innych, iż wkrótce bogato się ożeni. 

Na uczyniony z tego powodu przez prze- 
wodniczącego i prokuratora zarzut, Orłowski od- 
powiada: Jeżeli kto nie ma pieniędzy, to nie 
jest obowiązany tego ogłaszać. Jak nie mam pie- 
niędzy, to jest mi obojętnem, jakiej wymówki 
używam wobec wierzyciela. — 

Dalej świadkowie opowiadają, jak Orłowski 
dawał czeki na rozmaite banki, gdzie atoli tych, 
którzy prezentowali te czeki, wyśmiewano, gdyż 
Orłowski nie miał w tych bankach Żadnego po- 
krycia. Również dawał czeki na pocztową Kasę 
oszczędności, choć dobrze wiedział, że czeków 
tych nie wypłacą, bo nie ma dla nich pokrycia. 

Następnie odczytano szereg piśmiennych 
zeznań, a między niem: zeznania posła Stwiertni, 
który zna Orłowskiego od małego dziecka i wy- 
stawia mu dobre świadectwo, gdyż miał bardzo 
dobre serce i był uczynny dla biednych. Zarzuca 


to z przeko- 


' mu, że nie umiał gospodarować. Urządzał liczne za- 


bawy w Towarzystwie „Ojczyzna“, a gdy się go 
świadek pytał, czy fundusze jego na to wystar 
czają, odpowiedział, że położenie finansowe Jego 
na to mu pozwala. = 
Na tem rozprawę przerwano do dziś. 
Wiedeń 24 stycznia. 
W dniu dzisiejszym pierwszym świadkiem 


' był proboszcz wiedeński ks. Eichhorn Poznał on 


się z Orłowskim w r. 1897 i pożyczył mu z bie- 
giem czasu 8000 zł. Na pokrycie te. pożyczki 
dostał ks. Eichhorn policę życiową krakowskiego 
"Tow. wzaj. ubezpieczeń, pokazało się przecież, 
że na tę policę zapłacono tylko dwie raty, tak, 
że polica była zupemie nieważną, Orłowski roz: 
wijał przed ks. Eichhornem swój system reform 
społecznych i twierdził, że dzięki znajomości 
z dyrektorem kancelaryi nadwornej br. Braunem 
zdoła owe reformy przeprowadzić. 


Na dzisiejszej rozprawie Orłowski wyja- 


| śniał ten program i twierdził, że w Austrvt tylko 


3,000.000 ludzi zarabia i tych właśnie 3,000.000 
ludzi jest najbardziej obciążonych, podczas gdy 
ludzie prawdziwie zamożni i dobrze sytuowani 
prawie nic rządowi nie płacą. Procz szkół po- 
czątkowych państwo ludziom samodzielnie pra- 
cującym nie nie daje, wyższe zaś szkoły 1 uni- 
wersytety są dostępne tylko dla zamożnych. 
Twierdził dalej Orłowski, że posiada listy wyso- 
ko postawionych osób, co do których musi obe- 
cnie zachować dyskrecyę i dopiero po Jego 
śmierci listy te ukażą się w pamiętmkach. 

Przewodniczący trybunału przerywa Orłow- 
skiemu i przypomina mu, że dlatego obecnie 
powołuje się na br. Brauna, ponieważ ten już 
umarł i nie może żywem słowem zdemaskować 
go. Urłowski przeciwnie utrzymuje, że jego sto- 
sunki z br. Braunem były bardzo żywe. 
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Xronika. 


Lwów, dnia 24 stycania 1905 
Kasiendarzyk 


We środę 25 stycznia Naw. Św. Pawła. — dr. 


kat. Tatiany M. — Kal. słow. Miłosza. 

Wschód słońca 7:45, zachód 442. 

We czwartek 26 stycznia. Polikarpa B. — Gr. 
kat. Krmyła i Str. — Kal. słow. Skarbimira. 
Wschód słońca 744, zachód 4'44. 
W piątek 27 stycznia Jana Chryzostoma. — Gr 
.8. Otee w S. — Kal. słow. Przybysława. 
Wschód słońca 7:43, zachód 4-46. 


kat. 


Do dzisiejszego numeru dołączamy ur. 1 i2 
Tygodnika mód i powieści dla tych szan. prenu- 
meratorów, którzy go abonują. 


zamianoweł wicesckretarza ministeryalnego dra An- 
toniego Żolla, starostą w Galicji, 


Mianowanie. Minister spraw wewnetrznych 


MaRowania w Banku krajowym. Rada nad- 
aorcza Banku krajowego zamianowała Emila Trzciń- 
skiego starszym likwidatorem; Józefa Brandysa sal- 
dokontystą; Leona Sadowskiego adjunktem I klasy; 
Antoniego Bazala adjunktem II kl, a Zygmunta 
Szymałę i Jana Klimowicaa asystentami. 


A kolei państwowych. Inspektor i naczel- 
nik warstarów kolejowych we Lwowie, p. Ignacy 
Drewnowski, otrzymał przy sposobności przejścia w 
stan spoczynku tytuł starszego inspektora. 

Komisarz bud. W. Wasiłkowski z Rzeszo- 
wa zamianowany został naczelnikiem sekcyi Konser- 
wacyi w Dębicy. 


Rada szkolna kraj. zatwierdziła dra Frane. 
Krczka, rzeczywistego nauczyciela gimn w Jarosła- 
wiu, przydzielonego do II gimn. we Lwowie i Wła- 
dysława Kryczyńskiego, rzeczywistego nauczyciela 
gimn, w Złoczowie w zawodzie nauczycielskim i na- 
dała im tytuł profesorów. 

Zastępcami nauczycieli mianowani Zdzisław 
Wilusz we Lwowie i dr. Jakób Teuwin w gimn. w 
Brodach. 

Zastępcą nauczyciela w męskiem gimnazyum 
w Samborze mianowany Jaz Milan, nauczyciel 4 kl. 
szkoły w Urzegórskach, 


Wojsko z Galieyi do Węgier. Kuryer 
lwowski otrzymał z Ławocznego następujący list: 
Stacya w Ławocznem przedstawiała dnia 23 bm. 
wieczorem obraz wojenny. Umyślnym pociągiem woj- 
skowym «e Lwowa przybyły tu trzy szwadrony uła- 
nów, stacyonowanych w Żółkwi i 4 trzeciego batalio- 
nu 30 lwowskiego pułku piechoty uformowane na 
stopę wojenną dwie kompanie piechoty pod komendą 
majora Hartwiga, przeznaczone do asystencyi woj- 
skowej w czasie wyborów na Węgrzech. Oddziały te 
wojska galicyjskiego przeszły z dniem wczorajszym 
pod komendę VI korpusu armii w Koszycach. Tu 
otrzymali komendanci oddziałów telegraficzne rozkazy 
z koszyckiej komendy korpnónej z przeznaczeniem, 
' dokąd na Węgrzech są przeznaczeni. Ułani dokąd 
'indziej, a dokąd indziej piechota, Wszyscy żołnierze 
otrzymali zupełnie nowe mundury, jak w czasie mo- 
bilizacyi. Cały dzień wezorajszy przepędzili żołnierze 

bez ciepłej strawy. Jedynie ułanom zgotowano tu w 
| Famur kolejowej zupę kminkową, na telegra- 

ficzne zamówienie komendanta ułanów. Dziś spodzie- 
wane są trzy pociągi wojskowe ze Lwowa i z Tar- 
| nopola do Węgier, między innemi pójdą 1 batalion 

30 pułku i pułk nr. 80 ze Lwowa. 

Dziś ruszyły na Węgry ze Lwowa 2, 3 i4 
batalion 15 pp również w pogotowiu wojennem, 
nadto 4 szwadrony ułanów. 

Z Przemyśla donoszą również, że 23 bm. uda- 
ły się osobnymi pociągami z obrębu X korpusu na 
Węgry, dla usystencyi przy wyborach. następujące 
pułki: 40 p. p. do Ujhely, 45 p. p. do Koszyc, 
wzmoniona kompania 77 p. p. do Miszkoly; 57 p. 
p. do Nagi Michaly. Nadto wysłano 6 p. ułanów, 
8 p. huzarów i 8 p. dragonów. 

Z Tarnowa — jak stamtąd donoszą — odje- 
chał na Węgry 1 batalion 57 p. p., złoźony z naj- 
starszych żołnierzy czteru batalionów. Również wy- 
słano stamtąd skombinowaną dywizyę ułanów. Na 
czele oddziału stoi pułkownik Wiktor. 

W Tarnopoln postawiono 2 bataliony 55 p. p. 
na stopie wojennej; wyruszą one ua Wegry w tych 
dniach, 

Z Krakowa odjechały wczoraj na czas wybo- 
rów na Węgrzech dwa szwadrony konnicy, dziś zaś 
kilka kompanij piechoty. 

Nadto donoszą z Bielska i Wadowic, że i 
stamtąd część załogi udała się w pogotowiu wojen- 
nem do Węgier. 

— W końcowym artykule (V) o reformie ad- 
ministracyi, napisanym przez posła p. Michała Ga- 
rapicha, zamieszczonym w ur. 18 zaszły dwa błędy: 
na stronie drugiej, w szpaleie pierwszej, w wierszu 
11 od dołu ma być „państwowych“ zamiast powia- 
towych, a na tejże stronie w szpaleie drugiej w wier- 
szu 23 od góry ma być „poważne“ zamiast prze- 
ważne stronnictwo. 


Kronika lwowska. 


Z karnawału. Bal prasy zapowiedziany na 
| marca w sali Filharmonii, poruszył już szerokie 
koła naszego imiast:. Bilety wstępu do lóż oraz na 
balkony Ti II piętra nabywać można n członka ko- 
mitetu, p. Aleksandru Milskiego (ulica Akademicka 
10, II p.) Część ich znaczną juź zamówiono. Posie- 
dzenie komitetn pań pod przewodnictwem protektor- 
ki baln «rasy, Andrzejowej hr. Potockiej, odbędzie 
się w pałacu namiestnikowskim w środę 10 lutego 
(a nie, jak pierwotnie doniesiono, 8 lutego.) 


+ Ślub panny Jerzyny Maryniakowej, córki 
Bogdana Maryniaka, prof. polit i śp. Julii z Lau- 
rowskich Maryniakowej, z p. Tadeuszem Langem, 
inżynierem wydziału kraj. odbędzie się dziś 
24 bm. o 7 wieczorem w kościele św. Mikołaja. 

W sobote o 7 wieczór odbędzie się w kościele 
00. Jeznitów ślub starosty tarnobrzeskiego hr. Zyg- 
munta Lassockiego z panną Zofią Szemelowską. 


Przyjęcie do sodalicyi pań polskich 
odbylo się wczoraj w kościele oo. Jezuitów., Powita= 
ny przez kler u bramy kościelnej przybył ka, arcy- 
biskup Bilczewski i po odśpiewaniu „Vem Creator“ 
przemówił do zebranych pań, wskazując, jak wznio- 
słym jest cel i pożytek sodalicyi ; następnie każda z 
sodalisek w liczbie 64 złożyła w ręce ks. areybisku- 
pa śluby, przez odczytanie odpowiedniej formułki, 
poczem ks. arcypasterz poświęcił medaliony maryań- 
skie z wizerunkiem Niepokalanego Poczęcia i wrę- 
czył sodaliskora dyp'omy przyjęcia do kongregacji. 
Na zakończenie odprawił ks, arcybiskup mszę św., 
w czasie której przystąpiły panie, należące do soda- 
licyi, do Komunii św. Udzieleniem błogosławieństwa 
Najśw. Sakramentem zakończyła się ta podniosła uro- 
czystość, b 
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Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
W środę, dnia 25 bm. prof. dr. E. Habdank-Dunie 
kowski: O klejnotach (4 demonstracyami). Zakład 
cheiniszny uniwersytetu Dlugosza 6. Początek o go- 
dzinie 71/4. 

Japońska reduta na dochód wdów i sierót 
po dziennikarzach odbędzie się w sali Filharmonii 
w sobote dnia 4 lutego 1905. Komitet poczynił jak 
najdalej idące przygotowania celem nadania zabawie 
charakteru japońskiego. Cała sala będzie w tym 
| stylu udekorowana, liczne grupy osób pojawią się 
w oryginalnych i kosztownych kostyumach japoń- 
skich Wspaniały program zabaw obejmuje produ- 
| kcye pierwszorzędnych artystów, po za czem przygo- 
towuje komitet cały szereg zupełnie nieznanych i ory- 
ginalnych niespodzianek. 


kurs malowania n: porcelanie. Donoszą 
| nam, że w pierwszych dniach lutego zostanie otwar- 
tym przy szkole wydziałowej im. Jadwigi kurs ma- 
| lowania na porcelanie. Za krok ten wyrazić należy 
| dyrekcyi zakładu szczere uznanie. Kurs ten bowiem 
| 
l 
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da sposobność licznemu gronu iułodzieży żeńskiej za- 
poznania się z pożyteczeym dziarewm sztuki ztosowa- 
nej i dostarczy w przyszłości niejednej « nich obfi- 
(tych zarobków. Blitszych wiadomości udziela dyr. 
zakładu p. St. Majerski. 

Z naciskiem zas podnieść uależy, że na kur- 
sie tym, jak wogóre w szkole im Jadwigi, uczenice 
używają wyłącznie wyrobów przemysłu krajowego, a 
przyzwycząjanie naszych kobiet do nabywania wyro- 
hów swejskich jest niemała zasługa kierowników 
szkoły, 
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+ Sokół IV. dla przedmieścia łyczakowskiego 
ukonstytuował się wczoraj. Prezesem wybrany został 
p. Józef Neuman, zastęrceą p. L. Bratkowski, do 
wydziału weszii pp. A. Buczak, J. Chmieliński, Wł. 
Chomieki, J. Bomrazek, Fr. Gołąb, dr. St. Korytko, 
dr. Z. Leńko, A. Ogrodziński, Wine. Piegu- 
szewski, A. Podłowski, T. Przybyłowicz i Jul. Mi- 
kosiński. 
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Echo rewolucyi petersbarskiej we 
Lwowie. Grono młodzieży technickiej, złożone z 
sześciu młodzieńców, urządziło sobie wczoraj z oka- 
zyi wypadków petersburskich libacyę, która prze- 
ciągnęła się do późnej nocy. W miarę wypijania 
większej ilości toastów, hnmory stawały się coraa 
lepsze a nastrój wojowniczy. W wędrówce od knajpy 
do knajpy zaszli „rewolucyoniści* do kawiarni Me- 
naschesa przy ul. Sykstuskiej, gdzie jednak gospo- 
darz, widząc stan ich umysłów, odmówił im wyda- 
nia trunków. „Oburzeni* tą niegrzecznością gospo- 
darza, zemścili się mili goście na obecnych w ka- 
wiarni, podarli na nich ubrania, rozbili mnóstwo ta- 
lerzy i szklanek -- i dopiero intierwencya jednego 
z ajentów pol. oraz żołnierzy położyła kres tej „re- 
wolucyi*, W czasie prowadzenia aresztowanych na 
inspekcyę pol., jeden z nich, technik T., usiłował 
wyrwać się z rąk policyi, przyczem żołnierz eskor- 
tujący go użył swego pałaszn i ranił go w głowę. 
Opatrzyła go stacya ratunkowa. Aresztowanych wy- 
puszczono po spisaniu protokołu na wolność. 
Samobójstwo. Wezoraj popołudniu odebrał 
sobie życie wystrzałem z rewolweru Leon Wł. La- 
teiner, gr. kat. obrz., chemik z Wiednia, lat 50 li- 
czący. Sp. Lateiner bawił we Lwowie od 21 bm, 
i mieszkał w jednym z hoteli. Przyczyna samobój- 
stwa był rozstrój nerwowy. 

-—— Wypadek. Dziś rano spłoszył się na widok 
wozu tramwaju elektr. koń zaprzężony do wózka p. 
E. K., urzędnika, urwał uprząż i szalonym pędem 
przeleciał ul. Pańską, Kamienną, Batorego i Halicką, 
aż w samem śródmieściu został zatrzymany. ul. 
Kamiennej próbował zatrzymać go p. Jakób Bylczyń- 
ski, suplent szkoły realnej, odpokutował to jednak 
ciężko, gdyż został trącony dyszlem 0d wózka tak 
silnie, że padł bezprzytomny na bruk. Pogotowie 
ratunkowe odwiozło go do domu. Stan jego zdrowia 
jest poważny. 

— Magazyn skradzionych rzeczy wykryła 
policya w mieszkaniu passerki Gitli Wilderowej na 
Zamarstynowie. Znaleziono u niej bogate futra i du- 
żo wykwintnej bielizny, znaczonej literami E. R. i 
koroną. 


Kronika krajowa. 


Kółka rolnicze. Z Kopyczyniec donoszą: 
odbył się tu powiatowy ajazd kółek rolnieaych, przy 
udziale około 100 delegatów włościan, duchowień- 
stwa oraz inteligencyi. Przybył też prezes towarz. 
poseł Artur Zaremba Cielecki i poseł ks. Adam We- 
soliński. 

Sprawozdanie odczytane na zebraniu wykazu- 
je, że w powiecie husiatyńskim istnieje 14 kółek, 
dobrze się rozwijających. Z kółek tych pięć ma sklep 
we własnym zarządzie, 4 sklep wydzierżawiło, jedno 
ma straż ochotniczą i prowadzi handel miodem. Przy 
4 kółkach istnieją kasy Raifeisena, przy 3 zaś jaź 
się organizują. Każde kółko posiada bibliotekę, czy- 
telnię, urządza zebrania i pogadanki. Zarząd powia- 
towy utworzył stałe biuro, by służyć kółkom pora- 
dą, ustawicznie wysyła delegata na miejsce do kó- 
łek i stara się im dopomódz w każdym kierunku. 

Pe przyjęciu sprawozdania mówił ks, poseł 
Wesoliński o celach i organizacyi kółek, ks. Sroka 
z Jabłonowa o organizacyi kas Raiffeisena. W dal- 
szym ciągn uchwalono założyć w Kopyczyńcach po- 
wiatową składnicę towarową. Po kilku przemówie- 
niach ogólnej więcej treści zebranie zamknięto, po- 
czem proboszcz ks, kanonik Librewski podejmował 
znaczną część uczestników zjazdu, 


Stow. „Pomoc przemysłowa“ w Bueza- 
czu. Z Buczacza nadesłano nam obszerną woale 
broszurę, zawierającą sprawozdanie zarządu stow. 
„Pomoc przemysłowa” za rok 1904. Ze sprawo- 
zdania tego dowiadujemy się, że buczacka „Pomoc 
przemysłowa”, zawiązana w styczniu 1904 r., dzięki 
poparein wszystkich sfer miejscowych, rozwinęła się 
istotnie świetnie. Przedewszystkiem uderza każdego 
w oczy fakt, że zarząd stow. starał się wyjść poza 
błędne koło ogółników i frazesów o przemyśle kra- 
jowym, a natomiast nawiązał bezpośrednie stosunki 
między miejscowem kupiectwem, a producentami kra- 
jowymi i wystarał się w ten sposób o jak najszerszy 
zbyt towarów, w kraju wytwarzanych. Spis w spra- 
wozdaniu zawarty wykazuje 19 firm krajowych, 
które zastępstwo swe oddały buczackiej „Pomocy 
przemysłowej*. Niezależnie od tego reklamowało 
tow. bardzo żywo towary krajowe, oraz agitowało 
na rzecz przemysłu krajowego, za pomocą odezw 
polskich i ruskich, rozrzuconych w tysiącach egzem- 
plarzy po okolicy. Osobny dział sprawozdania po- 
święcony jest omówieniu stanu przemysłu miejsco» 
wego, oraz kupiectwa, e ile ono ma z tym przemy- 
mysłem stosunki. 

Statystyka wykazuje członków-założycieli 17, 
zwyczajnych 301. Przychody wyniosły 1642 kor., roz- 
chody 1202 kor. Na czele stow. stoi jako prezes 
Oskar hr. Potocki, obok niego pracowali w zarządzie 
pp. Wł. Serwatowski, Wł. Głniewosz (mł.), Miehał 
Leligdowiez i inni 

Sprawozdanie powyższe było przedmiotem dy- 
skusyi na ogólnem zgromadzeniu członków tow., 
które odbyło się 17 bm. pod przewodnictwem hr. 
Oskara Potockiego, a przy ndziale przeszło 100 
ezłonków ze wszystkich sfer obywatelskich Zauwa- 
żono między innymi marszałka powiat. M. br. Bła- 
żowskiego, wicemarszałka pow. radcę ces. dr. Krzy- 
żanowskiego, dyrektora tut. gimn. p Zycha, kilku 
obywateli z okolicy, urzędników. kupców, rzemieśl- 
ników itc: z pań przybyły pp. Zychowa i Orska. 
W ożywionej dyskusyi brali udział: hr. Potocki, 
br. Błażowski, dyr. Zych, radca Krzyżanowski, p. 
Serwatowski, pp. kupey Müller i Rogozióski i wielu 
innych. Stowarzyszenie projektuje w r. 1905 okrę- 
gowa wystawę w połączenin z wystawą rolniczą od- 
działu podolskiego e. k, Tow. gosp. galic. 


Niezasłużonej krytyce podległo duchowień- 
stwo dyecezyi tarnowskiej w ostatnim numerze war- 
szawskiezo Przeglądu katolickiego (nr. 3 19 bm.). 
Czytamy tam: „Obchód Maryański w Tarnowie był 
aż nadto skromny; rzecz dziwna, że w mieście tem, 
które za niezapomnianego biskupa Łobosa stało się 
było ogniskiem życia kościelnego dla całej Galicyi, 
od łat kilku życie to całkiem zamarło. Tnteligencya 
w demonstracyjny sposób usunęła się od udziału w 
ruchu katolickim, a duchowieństwo samo wstrzymało 
swa wszechstronną dawniei działalność. Mrożąca 
dążność do unieruchomienia wszelkiej inicyatywy i 
indywidnalności wszelkiej, tak w naszych czasach 
niezbędnej pracy socyalnej, u w połączeniu z tem 
przykre rozdźwięki, opierające się aż o Rzym, stoją 
w zupełnam przeciwieństwie z pełną falą życia, gor- 
liwości, wydatnej prary i kościelnago odrodzenia, ja- 
kie cechują stosunki religijne we wschodnich cze- 
ściach krajn.* 

Nowe czasopisma ruskie. Organ radyka- 
łów ruskich Nowyj Hromadskij Hołos, który po- 
przedunio był dwutygodnikiem, począł w tym roku 
wychodzić jako tygodnik. Z nowym rokiem pojawiło 
się ilustrowane pismo  literacko-społeczne Ruska 
Chata. Wydaje Sembratowycz. 


Echo rozruchów „Slczy*. Przed trybuna- 
łem karnym w Kołomyi rozpocznie się jutro rozpra- 


wa przeciw kilkunastu którzy brali 


włościanom, 
udzięł w rozruchach w lecie r. z. w powiatach ko- 
sowskim i kołomyjskim. 


Mazarzy w Galicyi wschodniej Sprawie 
osadnictwa maznrskiego we wschodniej części kraju 
poświęca Ruskij Selanyn następujące słuszne uwa- 
gi: „Narodny komitet, a za nim różne gazety zawsze 
krzyczą, że panowie cheą naszą Ruś  kolonizować 
Mazurami, a tymczasem pokazuje się, że skoro u 
nas istotnie osiedlą się Mazurzy, to nie można za 
to winy zwalać na panów, ale właśnie na naszych 
kochanych narodołupców „z nar. komitetu“. 

„Ze tak jest, a nie inaczej, udowodnimy. 

„Narodny komitet“ zawarł kontrakt z Prusa- 
kami, że będzie im dostarczał robotników, a za to 
Prusaki zobowiazali się płacić mu faktornego po 
1 zł. od każdej głowy, bo tak płacą każdemu ży- 
dowi, który wysyła ludzi na zarobki. Aby utargo- 
wać jak najwięcej zobowiązał sie „Narodny komi- 
tet“ dostawić w bieżącym rokn Prusakom 200.000 
robotników, a skoro dotrzyma umowy, to u nas 
w lecie zabraknie sił roboczych. 

„Rozumie się, że panowie, dowiedziawszy się a 
tem, już teraz zaczynają robić starania, aby do ro 
bót w polu sprowadzać Mazurów, a nawet noszą się 
z myślą, aby całą służbę dworską zastąpić Mazu- 
rami i starać się o to, aby oni na stałe u uas 
zamieszkali, bo tylko w ten sposób zabezpieczą sobie 
robotnika stałego. 

„I cóż z tego wypłynie? 

„Nasi włościanie będą się włóczyli światami, 
ich granty będą zarastały burzanami, a na naszej 
ziemi będą się osiedlali Mazurzy i będą sie dorabiali 
mienia. Ale jeszcze jedna rzecz. 

„Pan dostanie robotnika, on sprowadzi także 
maszyny; to też jego praca nie przepadnie, ale po- 
wiedzcie nam: co uczynią zamożniejsi gospodarze, 
którzy bez robotnika się nie obejdą; co uczynią 
księża, którzy mają wszędzie ziemi podostatkiem, ale 
potrzebują rąk, aby ją obrobić ? 

„Dzięki „nar. komitetowi dojdzie do tego, że 
włościańska praca będzie marniała, albo trzeba bę- 
dzie robotnikowi płacić trzy razy tyle, eo dotychczas. 
Pan będzie miał Mazvrów, zgodzi ich na rok, i nie 
będzie się troszczył, a cały ciężar spadnie znów na 
biednego chłopa. 

„Narodny komitet“ zarobi na tym interesie od 
od Prusaków 200.000 zł, a za to majętniejszych 
gospodarzy, których u nas i tak mało, puści z tor- 
bami, a po wsiach naszych osiedlą się Mazurzy. Ot, 
macie znów dowód, co to za gorliwi patryoci ci pan- 
kowie z „narodnego komitetu“. 


Rueh ogólny na szlaku kolejowym Kolomy- 
ja-Stefanówka linii Delatyn-Kołomyja- Stefanówka 
przywrócono d. 28 bm. 


Niezwykłe zjawisko. Przed paru dniami 
donieśliśmy o niezwykłem zjawisku atmosferycznem, 
które oglądano w Stanisławowie. Dziś otrzymaliśmy 
wiadomość, że w tym samym prawie czasie widziano 
podobne zjawisko w Tarnopolu i w Batkowie, I tam 
około księżyca pojawiła się świ:tlana smuga w for- 
mie krzyża. 

Zamach morderczy. Z Berysławia donoszą, 
iż onegdaj dokonano tam zamachu morderczego na 
żandarma Wyspiańskiego, którego śmiertelnie po- 
strzelono. Zamash ten miał być zemstą za to, że 
Wyspiański przyczynił się do wyśledzenia spraw- 
ców podpalenia szybów naftowych podczas strajku. 


Lichwlarze. Z Przemyśla piszą: Prokurato- 
rya państwa wpadła wreszcie na trop szajki lichwiar- 
skiej, która od bardzo dawnego już czasu operowała 
za pośrednictwem swoich faktorów w Przemyślu, 
Jarosławiu, Krakowie, nawet we Wiedniu, Buda- 
peszcie itd. Sprawa ta, choć od dawna była tajemni- 
cə publiczną, dopiero teraz stanie się przedmiotem 
postępowania karno-sądowego, skutkiem doniesienia 
do prokuratoryi o wypadku z br.P., który za wypo- 
życzenie 12.000 k. zapłacił w przeciągu trzech mie- 
sięcy 8.000 k. tytułem odsetek. Śledztwo prowadził 
dr. Link i z jego polecenia przeprowadzono rewizyę 
w mieszkaniach znanych faktorów : Gterszona Schorra, 
Izaka Loosa i Markusa Hackera. Pierwszego areszto- 
wano, dwaj inni zdołali zbiedz. Obawiają się, że 
rzezimieszki, dowiedziawszy się w jakiś sposób o 
krokach przeciw nim, zdołali usunać kompromitujące 
listy i kwity. 


Kronika powszechna, 


S Powrót Stoessla do Europy. Parowiec 
francuski! „ Australien“, wiozący generała Stoessla do 
Europy, przybył do Szaughai, Na pokładzie tego o- 
krętu znajduje się źona generała, oraz grono wyż- 
szych oficerów rosyjskich. „Australien“ przybędzie do 
Marsylii 20 lutego. Stoessel i oficerowie wylądują 
przedtem w Port Said i popłyną następnie parowcem 
rosyjskim przez Dardanelle i morze Czarne do 
Odessy. 

Z Marsylii odpłynęły tymi dniami do Japonii 
trzy okręty: „Andes“, „Massilia* i „Imeretie*. Za- 
biorą one 3000 rannych i jeńców rosyjskich, któ- 
rych wydał rząd tokijski w zamian za jeńców japoń- 
skich. 


$ Pożar w Sckastopolu. Z Sebastopola tele. 
grafnją: Wczoraj o g. 7 rano po drugim sygnale 
fabrycznym, zwołującym robotników do pracy, w 
rozmaitych częściach warsztatu admiralicyi wybuchł 
prawie równocześnie pożar. Cały dach budynku sta- 
nął w płomieniach. Pożar rozszerzył się niesłycha- 
nie szybko, tak iż robotniey oddziału modeli zdołali 
się tylko z trudnością wyratować. wyskakując przez 
okna na sąsiedni dach. Przyczyna pożaru nieznaha, 
Szkoda wynosi kilkaset tysięcy rubli. W warsztatach 
tych było zatrudnionych 1.500 robotników. Dzięki 
ukcyi ratunkowej udało się ochronić znaczną liczbę 
budynków portowych. Pożar zlokalizowano dopiero o 
g. 1 popołudniu. 


$ Grzegorz @apon. O osobie przywódcy pe- 
tersburskich robotników, który w całej Rosyi od- 
grywa tak wielką rolę a w Europie w przeciągu 
paru dni stał się najgłośniejszą postacią, podaje pa- 
ryska Agencya Havasa następujące wiadomości z Pe- 
tersburga: „Grigory Grapon jest synem chłopa z pod 
Połtawy, kształcił się w tamtejszem  seminaryum. 
Od wczesnej młodości zajmował się życiem robotni- 
ków, zupełnie odmiennem, niż życie robotników w 
zachodnich krajach Europy. Już jako student badał 
ruch robotniczy w Rosyi i na Zachodzie. Od śmierci 
Żony mieszka z najuboższą klasą a spostrzeżenia 
swoje ujął w mermoryał, w którym proponuje, aby 
więzienia i domy poprawy  przemieniono na domy 
pracy i kolonie rolnicze karne. Memoryal ten przed- 
łożył sekretarz stanu Taniejew cesarzowi Mikołajowi, 
który pracę tę pochwalił. „Przed niedawnym czasem 
Gapon zaczął stawać na czele robotników i organi- 
zować ich, najpierw na małą skale. W krótkim cza- 
sie zgromadził 7000 robotników w stowarzyszenie, 
które rozporządzało dostatecznymi środkami, W klu- 
bie robotniczym w Moskwie wypowiedział niedawno 
tomu inowę, w której zapowiedział, że orgamizacyi 
robotniczej utworzonej przez tajną policyę, przeciw- 
stawi inną organizacyę. Za to został wydałony, ale 
skntkiem śmierci Plewego wyroku nie wykonano. 
Robotnicy mają dlań prawdziwy kult i nie przedsię- 
biorą nic bez niego“. 

Oto jedyna charakterystyka głośnego dzis czło- 
wieka, charakterystyka bardzo niedostateczna. Kim 
jest on właściwie, nikt prawdziwie nie wie. 

$ P. Jógef Babiński został mianowany ofice 
rem legii honorowei, nie zaś p. I. Obalski, jak - 
wydrukowano przez omyłkę w numerze niedzielny 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 25 Stycznia 1905 Nr. 20 


Zmarli. 
<rust Cielmirsk', radca sądu krajowego 
umar! we Lwowie, przeżywszy lal 58. 


Ks. Juliusz Maramorosz, wikaryuse katedry 
erimiańskiej, katecheta szkoły św. Maryi Magdaleny 
umar? we Lwowie, przeżywszy lat 56. 


Ze stowarzyszeń. 
W lwowskiej Czytelni katolickiej w czwartek 
26 bm. muzykalno-wokalny wieczór styczniowy. 


Utam powietrza. Sprawozdanie centralnej sta- 
cyı meteorologiczne; we Wiedniu i austryackich kolei 
państwowych. Dnia 23 stycznia 1905 r. o godzinie 7 
rano. Czerniowce ——. Tarnopol ——. Lwów --119. 
Skole —— Przemyśl ——. Jarosław —-—. Tarnów 
——. Nowy Zagórz——. Kraków —159 Praga —108. 
Wiedeń —9:3. Semmering —'—, Budapeszt —11'3 Ischl 
—45, Riva 4-21, Tryest —2.0; Celsyusza. 


Kobieta 
a odrodzenie fizyczne narodu. 


Niestrudzony propagator idei fizycznego odro- 
dzenia narodu, dr. Eugeniusz Piaseeki, wygłosił w 
sobotę wieczór w „Czytelni kobiet* wysoce zajmują. 
cy a bardzo pożyteczny wykład na temat: Rola kv- 
liety w odrudzeniu fizycznem narodu. Temat to no- 
wy, bo dotąd omawiał dr. Piasecki kwestyę wycho- 
wania fizycznego kobisty ze względu na nią samą. 
ju raz pierwszy zaś podniósł rolę i obowiązki ko- 
bioty wobec społeczeństwa w tym kierunku. 

Nie ulega kwestvi, że płeć żeńska ma w kie- 
junku fizycznego odrodzenia narodu zadanie ogrom- 
nie ważne i że ma tu wpływ dominujący. Już sama 
dziedziczność — jak ogólnie stwierdzono — piętnuje 
pokolenia młodsze potężniej, wyraziściej ze strony 
tiatczynej, niż ojezystej, Dalej ckres wychowania 
dziatwy w czasie karmienia, niemowlęctwa, jest od- 
dany w ręce kobiecie, która też ua potomstwo swe 
wywiera wpływ przepotężny, W jej reku leży, czy 
tn wpływ będzie korzystny, czy też — jak się u 
uas przeważnie dzieje — niekorzystny. A okres ten 
jest może najważniejszym, boć wtedy człowiek jest 
jeszcze jakby zwierzątkiem, istotą nierozwinięta i 
podlegającą najłatwiej wpływom. Nie mniejszym jest 
wpływ kobiety na dziecię w okresie dalszego wy- 
chowania, wpływ psychiczny, który powoduje, że 
owa nerwowość, wypływająca z zaniedbania wycho- 
wania fizycznego, przechodzi w równym stopniu lub 
nawet wyższym na potomstwo. Wszystko to jest dość 
silnym powodem, aby o kulturę fizyczną kobiety — 
iako przyszłej matki — dbać więcej, niż o kulture 
mężczyzn, których wpływ na rozwój fizyczny potom- 

wa jest znacznie mniejszy. 


Sposób ubchodzenia się matki z dzieckiem, spo- : 


sób, w jaki ta matka aba o rozwój fizyczny potom- 
stwa, jest u nas zupełnie zły, Należy szerzyć jak 


uajpowszechniej świadomość, że każda matka powin- . 


na postępować z dziatwą tak, jak wzorowa matka w 
świecie zwierzęcym, to jest jak kotka, czyli bawić 
się ruchowo z dziećmi. A do tego rodzaju wychowa- 
nia matki u nas nie dorosły. Młoda kobieta woli 
siedzieć bezczynnie, niź bawić się, niż zachęcać 
dziatwę swym przykładem do ruchu. Powodem tego 
jest zaniedbana kultura fizyczna kobiet, powodująca, 
że matki są.przewaźnie niezdolne do dźwigania obo- 
wiązków. 

Jakżesz « jednak należy zdłymu zaradzić, jak 
przejść od słów do czynów, aby doprowadzić do od- 
rodzenia fizycznego kobiety? Czy czekać na rozpo- 
rządzenia iministeryalne lub instrukcye rządowe w 
sprawie szkół żeńskich, czy zgłaszać rezolucye do 
rządu, ze skargami, że nie dba się u nas o wycho- 
wanie fizyczne? Byłaby to zwykła droga „galicyjska* 
— tej jednak unikać należy, Można czekać na po- 
moc rządu ale na razie inicyatywa musi wyjść od 


uas samych, trzeba wpłynąć na ogół społeczeństwa, | 


aby sprawa tą, tak ważna, się zajął. 

W wychowaniu fizycznen odróżniamy dwa wy- 
tyczne kierunki: ćwiczenia wolne i świczenia sztucz- 
ne, systematyczne. Wyższość mają ćwiczenia wolne, 
bo są bez porównania praktyczniejsze. Zresztą na- 
tura ludzka, która wytworzyła te ćwiczenia, bardziej 
się do nich skłania. Najbliższem tedy zadaniem na 
przyszłość byłoby przypomnienie lieznych zabaw 
dawnych, wskrzeszenie tradycji, przerwanej pocho- 
dem cywilizacyi. W tym celu należałoby stworzyć 
rodzaj kursu dla młodych matek, nanczycielek, dla 
starszych uczenie, gdzieby sie one mogły nauczyć 
bawić się. Tam udzielauoby też wskazówek, jak na- 
leży wychowywać dzieci w wieku przedszkelnyim oraz 
w szkołach, choóby takich, jakie są u nas. Dalszem 
zadaniem byłoby stworzenie odpowiedniego terenn, 
na którym matki mogłyby swobodn.e bawić się z 
dziećmi, gdzi-by nie było zakazów -- jak w innych 
miejscach — chodzenia i biegania po trawie itd. 
Tem też przychodziłyby w godzinach popołudnio- 
wych szkoły żeńskie na zabawy i ćwiczenia fizyczne. 
To byłyby ogólne postulaty w tej sprawie. Wspomnieć 
jednak trzeba jeszcze o bardzo ważnym czynniku, 
jakim jest emulacya, Bez emulucyi nie ma mowy 0 
żywszym rozwoju takich instytucyj. Dowodzą tego 
przykłady. 

Zwrócił w końcu dr. Piasecki uwagę, że 
pierwszy krok w kierunku odrodzenia fizycznego na- 
rodn przy pomocy współdziałania kobiet u nas już 


uczyniono — przez zawiązanie tow. zabaw ludu i 
młodzieży, gdzie kobiety nie tylko będą pracować, 
ale i będą w społeczeństwie propagatorkami idei 


tego towarzystwa, 

Po wykładzie tym wywiązała się drvskusya, w 
której przemawiali pp. Naganowski, dr. Hoynacki, 
p. Sołtysowa, Nittmanowa i książę Gedroyć, 


Ruch artystyczno-|ileragki 


Die ländliche Fortbildungsschule. Bin 
Beitrag zur Lösung der Volksbiłdangsfrage. Von 
Michael Zoller, Volksschullehrer, Regensburg, vorm, 
Manz, 1905. 8* 38 str. mk. 050. 

Wobec dzisiejszych powszechnych dażności do 
oświecenia ludu wiejskiego broszura ta ma aktualne 
anaczcenie. Socyałistyczna propaganda  rozrzucania 
licznych pisemek, podkopujących zbyt często cnoty 


E 


obywatelskie, oraz hałasliwe wiece nie zapewnią 
ludowi dobrobytu i prawdziwego wykształcenia. 
Szkoła, oparta na religii, musi tu szerzyć oświatę, 


a to nie tylko szkoła elementarna. lecz szkoła, 
która w czasie już po ukończeniu szkoły ludowej 
poaczy o obowiązkach stanu, o sądownictwie, pra- 
wach państwowych. instytucyach społecznych, gospo- 


darstwie itd. Książeczka ta jest rozumnym głosem i 


praktycznego i światłego męża w tej palącej dziś 


kwestyi, Warto sie z nia zapoznać i zachęcić się do | 


zdrowej pracy nad oświeteniem szerszych warstw. 
Na uwagę zasługują bardzo praktyczne wskazówki, 
dotyczce odpowiedniego wykształcenia dziewcząt 
wiejskich Dodatek zawiera pożyteczny bardzo wy- 
kaz literatury, zajmującej się oświatą lndowa. 

* „Rolando di Berlino“ w Neapolu. W nea- 
politańskim teatrze „San Carlo“ wystawiono 20 bm. 
po raz pierwszy nową opere Leoncavalla „Rolando 
di Berlino“. Nowość miała powodzenie mierne. Po- 


doba? się jeszcze jako tako akt drugi, iune, osobli- ' 


wie dwa ostatnie, przeszły bes wrażenia. Na przed- 
stawieniu był obecnym kompozytor: kolonia niemiec- 
ka stanęła w licznym komplecie i dlatego odzywały 
się czasami oklaski, Po chłodnem przyjęciu premiery 
można przewidzieć, że robota na zamówienie, ukła- 
ana przez Leoncavalla przez lat 10 przy współpra- 
dwnictwie Wilhelma TI. nie będzie miała powo- 
Venia we Włoszech i w ogóle zagranie. „Roland 
duBeriina* nie przysporzy chwały tworey „Pajaców* 


Repertuar lwowskiego teatru miejskiego. 

We środę „Dziewczyna z fiołkami*. 

We czwartek „Legenda“ w 3 aktach Stanisława 
Wyspiańskiego. Gościnny występ W. Siemaszkowej. 

W piątek „Legenda“ w 2 akt Wyspiańskiego, 
występ W. Siemaszkowej. 

W sobotę „Legenda* w 2 akt. Wyspiańskiego, 
występ W. siemaszkowej. 

W niedzielę popoł. „Betleem polskie" Rydla. 

Repertuar teatrn krnkowskiego. 

W środę „„Tkacze* Hauptmana. 

We czwartek „Pan Geldhab* Fredry, występ 
M. Frenkla. 

W piątek teatr zamknięty. 

W sobotę „Rozbitki* Blizińskiego, występ M. 
Frenkla. 

W niedzielę popołudniu „Lekkoiuyślna siostra” 
wieczór „Cyrano de Bergerac“ występ M. Frenkla. 


Z KRAKOWA. 
(Telefonem i pocztą.) 

— Ks. Windis hgritz. porucznik krakowskie- 
go pułku artyleryi korpusowej, wyjechuł wczoraj du 
Japonii, a stamtąd ua pole wojny. Ks. W. wyjeżdża 
na wojnę razem z feldmarszałkiem porucznikiem 
Hiibnerem. 


Z WARSZAWY. 
(Pocztą.) 
— Pogrzeb śp. Wacława Pawliszaka odbył się 


stwa i kilkotysięcznego zastępu publiczności, 
cmentarzu przemówił powieściopisarz „i poeta 
czysław Śrokowski. Na grobie złożono 
liczbe wieńców. 


Ostatnie wiadomości. 


O mandat do sejmu bukowińskiego z kuryi 
wiejskiej Suczawe, opróżniony przez rezygnacyę p. 
W. Prunkula, ubiegają sie Tytus Oaciul, wiceprez. 
sądu Atanazy Pridie i radea sądu Bazyli Jaku- 
bowicz 
|= S a 


telegramy i telefonematy. 


S$ytuacya. 

Wiedeń 24 stycznia. Klub centrum na 
wczorajszem posiedzeniu uchwalił popierać rząd 
w dążeniu do uruchomienia parlamentu. 

Wiedeń 24 stycznia. Na wspólnej konfe- 
rencyi komisyj parlamentarnych klubu czeskiego 
i związku słowiańskiego uchwalono przedłożyć 
swoim klubom wniosek zajęcia wyczekującego 
sianowiska w obec gabinetu br. Głautscha i u- 
trzymania łączności między tymi klubami. 


Rada państwa 


Wiedeń 24 stycznia. Posiedzenie izby po- 
głów rozpoczęło się o g. ll m 5. Przybyła nad- 
zwyczaj wielka liczba posłów. (rabinet zjawił się 
w komplecie, we frakach. 

Do prezydyum nadeszło pismo byłego pre- 

| zydenta ministrów dra Koerbera, w którem za- 


a Nos mL LN O Z a 


| wiadamia on izbę o swem ustąpieniu z urzędu 


| prezydenta gabinetu i kierownika ministerstw 
sprawiedliwości i spraw wewnętrznych. Drugie 
pismo nadeszło od prezydenta ministrów Gau- 
tscha, w którem zawiadamia on izbę o zamia- 
| nowaniu go prezydentem ministrów, jakoteż o za- 
mianowaniu Bylandt-Rheidta ministrem spraw 
| wewnętrznych a szeta sekcy! Kleina kierowni- 
| kiem ministerstwa sprawiedliwości. 

Prezydent izby poświęca wspomnienie po- 
'śmiertne zmarłym posłom śp. Eugeniuszowi 
Abrahamowiczowi i Sehnalowi. 

Ustęp jego mowy, odnoszący się do śp. 
Abrahamowicza, opiewa: Dnia 5 stycznia 
b. r. nagłą śmiercią zmarł należący do tej Izby 
od r. 1891 zastępca wielkiej własności z Galicyi 
poseł Eugeniusz Abrahamowicz. Brał on udział 
od lut 14 w życiu publicznem zżywym zapałem, 
uczestnicząc we wszelkich pracach, jakie Tzba 
posłów w tym długim okresie czasu miała do 
załatwienia; zwłaszcza w kwestyach prawniczych 
okazywał jak największe zainteresowanie; w 
obradach nad temi kwestyami zabierał głos jako 
wypróbowany. o nadzwyczajnej głębokości praw- 
nik. Jego zacne występowanie, które nawet wśród 
najzaciętszej walki nie stawało się ugresywnem, 
jego ścisła objektywność, którą okazywał, zwłaszcza 
jako zwierzchnik komisyi dla nietykalności po- 
selskiej, jakoteż jego uprzejmość w obec kolegów, 

zaskarbiły mu poszanowanie i przyjaźń członków 


tej Izby. Wszyscy my pogrążeni jesteśmy w cięż- 
kim żalu w obec tej niespodziewanej straty zac- 
nego kolegi, którego zawsze z wdzięcznością 
wspominać będziemy ! 


Deklaracya Gsutscha 
Następnie wśród wielkiej ciszy w sali za- 
| brał głos prezydent ministrów br. Gautsch. Za- 
znaczył, że dążeniem rządu będzie prze- 
dewszystkiem, ażeby w a ż ne, nie cierpiące zwło- 
ki przedłożenia zostały przez obie 
izby rady państwa załatwione. Nie prze- 
ceniając swego stanowiska w izbie i zdała od 
wszelkiego optymizmu, sądzi prezydent ministrów, 
| že z niektórych oznak może wysnuć nadzieję, że 
| izba obecnie, w czasie upragnionym przez 
: ludność, rozpocznie pracę, ażeby uczynić zadość 
' oczekiwaniom, 
| wiązują do urządzeń konstytucyjnych. Pracowi- 
| tość izby jednak leży nietylko w interesie pań- 
| twa, ale vrzysparza korzyści w pierwszej linii 
| także samej izbie, albowiem tylko czynny parla- 
| ment ma możność korzystania ze swych praw 
(li swego wpływu na ukształtowanie spraw pu- 
. blicznych. W razie powrotu parlamentu do pracy 
i znikną także obawy, jakoby interesy Austryi były 
| w obrębie monarchii zagrożone i jakoby punkt 
, ciężkości na jej niekorzyść został przesunięty. 
| Skoro izba zebrała się do wspólne) pracy, 
to tem samem dane są wszelkie warunki, ażeby 
przystąpiła ona do rozwiązania tego najważniej- 
szego problematu, tj. problematu prawdziwie 
, austryackiej polityki, która zdaniem prezydenta 
i ministrów jedynie może sprowadzić stałe uzdro- 
wienie sytuacyi wewnętrzno politycznej, a mia- 
nowicie zbliżenie i porozumienie się 
Czechów z Niemcami. 
Rząd jako gabinet urzędniczy tak wobec 
, Niemców, jak wobec czeskiego narodu, jakoleż 
| wszelkich innych narodowości w Austryi stoi na 
stanowisku zupełnej bezstronności. u- 
' znając wszelką indywidualność i uprawnione in- 
'teresy poszczególnych szczepów. Rząd jest świa- 
| dom, że nawet przy regularnej pracy w izbie 
| posłów zbliżenie obu szczepów możliwe jest tyl- 
ko przy wydataem współdziałaniu dotyczących 
zastępców ludu. Każdy krok w tej mierze po- 
wita rząd z radością i użyczy mu silnego po- 
parcia. 
| Rząd baczną uwagę skieruje na pomyślne 
| funkcyonowanie sejmów, dalej na to, aby 
cała administracya prowadzona była w myśl 
| najściślejszej objektywności, by ustawy były su- 
| miennie stosowane. Rząd czynić będzie w pełni 
| użytek ze swych praw, jest jednakowoż zdecy- 
dowanv chronić powagi I publicznego porządku 
Prezydent mimstrów wskazał 


w niedziele przedpołudniem przy udziale wszystkich 
przedstawicieli świata sztuki, literatury 1 dziennikar- 

Na 
Mie- 


olbrzymią 


jakie państwo i obywatele przy- : 


| 
kogo nie zraniono. 
| 
| 


najważniejsze prace ustawodawcze, które izba 
ma załatwić, zapowiedział jak najdaiej idące po- 
parcie rządu dla przemysłu, handlu i rolnictwa, 
oznajmił iż niebawem przedłożoną będzie nowela 
przemysłowa i zapewnił, że rząd użyczy popar- 
cia wszelkim sprawom pracującej ludności. W 
końcu wystąpił prezydent ministów z apelem, by 
nastała w izbie posłów uregulowana w owoce 
obfita czynność; prośbę tę wystosował prezez 
gabinetu nietylko w imieniu rządu, ale także w 
imieniu ojczyzny. 

Po odczytaniu wpływów uczynił Choc wnio- 


sek otwarcia dyskusyi nad oświadczeniem rządu. | 
Wniosek ten znaczną większością odrzucono. Po- | 


siedzenie zamknięto, następne jutro. 


Nowy poseł Władysław Gniewosz 
złożył na poezątku posiedzenia przyrzeczenie 
poselskie. 


Wiedeń 24 stycznia. Hr. Szeptycki złożył 
godność sekretarza izby. 

Między odczytanemi dziś interpelacyami są: 
Interpelacya Breitera i tow. do prezydenta mini 
strów i ministra obrony krajowej w sprawie 
użycia galicyjskieh pułków podczas kampanii wy: 
borczej na Węgrzech. Interpelanci wskazują na 
to, że od chwili rozpoczęcia się kampanii wybor- 
czej na Węgrzech odkomenderowano na Węgry 
wiele wojska z (ialicyi i Bukowiny, w celu 
utrzymania porządku i stłumienia ewentualnych 
niepokojów podczas wyborów. Przeciw temu, 
zasługującemu na potępienie postępowaniu, obo- 
wiązany jesi każdy z zastępców ludu stanowczo 
zaprotestować. 

Interpelacya Bojki i tow. do ministra spraw 
wewnętrznych w sprawie usunięcia nazwy Say- 
busch, a używanie właściwej tylko nazwy t. j. 

ywiec. 

Interpelacya Luegera i tow. do całego ga- 
binetu z protestem przeciw obrażaniu religii ka- 


tolickiejj z powodu znanych artykułów w All- | 


deutsches Tagblatt. Interpeianci zapytują, co za 


mierza cały gabinet uczynić, by katolickiej religii i 
dać tę obronę, jaka jej się słusznie na mocy u- | 


staw należy. 


Wiedeń 24 stycznia. Między interpelacyami, 
wniesionemi na dzisiejszem posiedzeniu izby po- 
słów, znajduje się jeszcze: Interpelacya p. B a- 
zanella w sprawie autonomii Trentynu. In- 
| terpelacya, wskazując na wykroczenie przeciwko 
Włochom w Insbruku, zapytuje, czy rząd jest 
zdecydowany zaprowadzić i przyspieszyć wpro- 
wadzenie autonomii Trentynu, obejmującej auto- 
nomiczną administracyę, osobną sekcyę 
szkolnej krajowej, osobny oddział namiestnictwa 
z pełnią praw, oraz osobną sekcyę wyższego sądu 
krajowego. Interpelacye p. Krempy do kie- 
townika ministerstwa sprawiedliwości w sprawie 
postępowania prokuratoryi państwa w Tarnowie. 
w sprawie oszustw dokonywanych przez Honig'a 
w Mielcu, w sprawie urzędowania sądu powia- 
towego w Mielcu, a do ministra spraw wewnętrz- 
nych w sprawie postępowania praktykanta kon- 
ceptowego namiestnictwa p Hendricha przy wy- 
dzierzawianiu prawa polowania w gminie Zale- 
szany pow. tarnobrzeskiego. 


Wiedeń 24 stycznia. Minister kolei wniósł 
w izbie posłów projekt ustawy w sprawie udziału 
państwa w dostarczeniu kapitału na budowę 
kilku kolei lokalnych, między innemi kolei Tar- 
nów -Szczucin. Również co się tyczy pokrycia 
przekroczenia preliminowanego kapitału dla kolei 
Przeworsk-Bachórz-Dynów, to sprawa ta ma być 


w ten sposób uregulowaną, że kwotę 318000 : rzyłączyli 
kryć państwo przez zakupno tej : eee o 
po ; niektórych dzielnicach tłumy zostały pogrążone 


koron ma 
| koiei. 

Wi'deń 24 stycznia. Po posiedzeniu izby 
posłów odbyła się w salonie prezydenta izby 
Vettera konferencya przewódców klubów. Zagaił 
ją Vetter, zaznaczając, że izbu jest w obec nowej 
sytuacyl. 

Pacak oświadczył imieniem swego klubu, 
że jeżeli inne wielkie stronnictwa cofną swe 
nagłe wnioski, i jego stronnictwo to samo uczyni, 
Podobne oświadczenia złożyli imieniem swych 
klubów: Gross, Chiari, bar. Schwegel, Lueger, 
Sustersic. Pernerstorter oswiadczył, że jego stron- 
nictwo pragnie zawsze regularnej pracy w izbie 
i nie myśli przeszkadzać obradom. Nie można 
jednak tego stanowiska uważać za votum zaufa 
nia do rządu. 

Na zapytanie Pernerstorfera oświadczył 
prezydent Vetter, że i nadal pozostaje przy do 
tychczasowej praktyce, by wnioski nagłe przy- 
chodziły pod obrady na tem samem posiedzeniu 
izby, na którem je wniesiono. 

P. Pacher oświadczył. iż jego stronnictwo 
dopiero na wieczornej konferencyi poweźmie 
uchwałę w sprawie swego stanowiska. Romań- 
czuk i Malfatti oświadczyli również, że cofają 
wnioski nagłe, zustrzegając sobie zresztą decy 
zyę co do politycznego stanowiska stronnictwa. 

W dyskusyi zabierał głos kiikakrotnie pre- 

jara ministrów. Oświadczył, że każdej chwili 
gotów jest brać udział w obradach przywódców 
: klubów i określił stanowisko rządu: prosił, aby 
| cofnięto wnioski nagłe i ułożono porządek dzien- 
ny obrad izby. 

Po dłuższej dyskusyi zygodzono się na na- 
| stębujący porządek dzienny: 1) ustawa zapomo- 
' gowa, 2) kontyngent rekrutów, 3) budżet. 

Przy końcu konferencyi wyrazili poszcze- 
gólni mowcy jeszcze wiele życzeń: co do przy 
spieszenia obrad nad nowelą przemysłową i usta- 
wą prasową i t. p. 


| Przed wyborami na Węgrzech 


Miskolez 24 stycznia. Wczoraj przybył tu- 
taj prezydent gabinetu kr. Tisza celem wvygłe- 
szenia mowy kandydackiej i z dworca udał się 


| pieszo do lokalu, gdzie się odbywało zgromadze- 
| nie. 


Po drodze jego i otaczających go liberal- 
lecz ni- 
Hr. Tisza mimoto wygłosił 


nych wyborców obrzucono kamieniami, 
mowę kandydacką. 


Bozrnchy robotnicza 


w Petorabus=u. 


betersburg 24 stycznia. Pogłoska, jakoby 
przyszło do starć między robotnikami oddalonej 
stąd o 15 mil fabryki Kolpino a wojskiem, jest 
nieuzasadniona. Robotnicy tej fabryki, która za- 
trudnia 4.500 ludzi, zaprzestali pracy w sobotę; 
zachowują się oni spokojnie. W niedzielę rano 
nieznaczna grupa z pomiędzy tych robotników 
wyruszyła do Petersburga, ale wnet wróciła. 
Dzień wczorajszy minął tam spokojnie. 

Moskwa 24 stycznia. Zastępcu tutejszego 
naczelnika miasta wzywa w odezwie, wydanej 
do ludności ze względu na strajk: w kilku tu- 
tejszych fabrykach a w celu zapobieżenia podob- 
nym zaburzeniom ulicznym, jakie były w Peters- 
burgu, ażeby wsirzymywano się od wszelkich 
tłumnych zebrań na ulicach i, od pochodów. W 
przeciwnym razie poczynione będą podobne za: 
rządzenia, jak w Petersburgu. 

Moskwa 24 stycznia. Oprócz wymienionych 
tabryk przestano pracować także w fabrykach 
Pachruszyna, Michajłowa, Emila Lindera i Schri- 


| 


nastepnie na | dera. 


$ 


rady | 


Petershurg 24 stycznia. Urzędowo donoszą: . 
W ciągu dnia 28 bm. nie przyszło do starć mię- 
dzy tłumem, zakłócającym spokój, a wojskiem. i 
Oddziały wojsk nie były zmuszone robić użytku ! 
z bróni, gdyż tłumy przy zjawieniu się wojska 
rozprószały się. Podczas dnia wczorajszego usi- 
łowano przypuścić atak ma „Bazar kupiecki*, 
ale go udaremniono. 

Wieczorem robotnicy zakładu elektrycznego 
przyłączyli się do strajku. Skutkiem tego kilka 
grup skorzystało z ciemności w mieście w ten 
sposób, że wybiły szyby sklepowe w rozmaitych | 
ulicach. Spokój jednak rychło przywrócono. 

D. 23 bm. nikogo nie zabito, ani nie zra- 
niono. Liczba rannych z dnia 22 bm. wynosi 
333, z lego 53 zapisano w ambulansach. 


Petersburg 24 stycznia. Local Anseiger 
donosi z Petersburga, że niepokoje na ulicach 
Petersburga trwały w dalszym ciągu wczoraj i 
trwają dzisaj. Wczoraj, w poniedziałek zauwa- 
żono wśród demonstrantów bardzo wielu studen- 


General Peigne będzie oddany pod sąd; 
Rouvier przedłoży Loubetowi do podpisania de 
kret, wykluczający komendanta Begnicourt z sze- 
regów legii honorowej. Za tę cenę będzie Rouvier 
żądał. aby w parlamencie ustała kampania prze- 


dalej 


ciw denuncyacyi. Nikt z partyi 
nie wstąpił do nowego gabinetu. 
Paryż 24 stycznia. Nowy gabinet 
stawia się ostatecznie, jak następuje: 
Prezydyum i finanse -- Rouvier, 
sprawiedliwość — Chaumier, 
sprawy zagraniczne — Delcass6, 
sprawy wewnętrzne — Etienne. 
wojna — Berteaux, 
marynarka — Thomson, 
kolonie — Clementel, 
roboty publiczne — (Gauthier, 
oświala — Bienvenue-Martin, 
handel — Dubief, 
rolnictwo — Ruau. 
Ponadto połączona jest z utworzeniem ga- 


socyalistycznej 


przed- 


tów. Na przedmieściach, gdzie wojsko nie znaj- | binetu nominacya t. zw. podsekretarzy stanu, 


duje się pod tak silną kontrolą władz central- 
nych, żołnierze zachowywah się dość przy- 
chylnie. 


Hamburg 24 stycznia: Hamburger Ztg. do- 
nosi z rosyjskiego portu Libawy, że odbyło się 
tam wczoraj zgromadzenie robotników z war- 
sztatów prywatnych i rządowych, na którem po- 
stanowiono rozpocząć strajk powszechny. 

Również z innych centrów handlowych i 
przemysłowych Rosyi nadchodzą wiadomości o 
zaburzeniach. 

'Kutowice 24 stycznia. Kaćtowitzer Zeitung 
donosi z Łodzi o krwawych zajściach rewolu- 
cyjnych, które zajść tam miały w niedzielę i po- 
niedziałek na ulicy Piotrkowskiej. 

Berlin 24 stycznia. Zocał-Anzeiyer donosi 
z Pelersburga. że dnia dzisiejszego ulice, prowa- 
dzące do Pałacu Zimowego, są dla ruchu za- 
równo kołowego, jak i pieszego zupełnie zam- 
knięte, rząd bowiem obawia się zawachów dy- 
namitowych. Krążą pogłoski, że demonstranci 
mają dynamit i bomby. Cały zapas dynamitu z 
fabryki Putyłowskiej został skradziony. 

Paryż 24 stycznia. Socyaliści zbierają w 
wielu dzielnicach składki na ofiary rozruchów 
w Petersburgu. Zjednoczenie robotników wydało 


| odezwę. zawierającą ostre ataki na cara i zapo- 


wiadającą wielkie zgromadzenie protestujące. 


Rzym 24 stycznia. Dziennik Kapitan Fra- 
cassa donosi, że rosyjski duchowny (liapon jest 
włoskiego pochodzenia. Jego dziad nazywał się 
Gabboni i z Napoleonem pociągnął do Rosyi, 
skąd już do Włoch nie wracał. Zona jego udała 
się następnie wraz z dziećmi do Rosyi. Ojciec 
Gapona zmarł przed 5 laty. 


Genewa. Ż4 stycznia. Bawiący tu rosyjscy 
rewolucyoniści i socyaliści odbyli wczoraj wie- 
czór zgromadzenie. Przybyło bardzo wielu ucze- 
stników. Uchwalono wyrażenie sympatyi towa- 
rzyszom w Petersburgu. 


Petersburg 24 stycznia. Ogłaszono tu na- 
stępujący „urzedowy komunikat*: W ciągu 
dnia 28 m. nie było żadnego 
starcia między strajkującymi a wojskiem 
Oddziały wojskowe nie potrzebowały robić uzyt- 


ku z broni, gdyż tłum w chwili zjawienia się 
wojska rozprószył się, 
Podczas dnia usiłowano wedrzeć się do 


hali targowej, lecz zamach ten udaremniono. 
Wieczór robotnicy zakładu elektrycznego 
się do strajku, z powodu czego w 


: w ciemnościach i poczęły wybijać szyby wysta- 


ZZO ZACZAL DZA ZZOZ TAR ZE O CAE O ZZ ZOZ ZZ 


wowe w różnych częściach miasta. Wszędzie 
przywrócono szybko porządek. 
D. 23 bm. nikt nie został zabity, ani zra- 


mony. Dokładu4 cyfra ranionych dnia 22 bm. 
osób wynosi 338. 


Zurych 24 stycznia. Przed kilku dniami 
bawiący w Szwajcaryi wszyscy przywódcy tero- 
rystów rosyjskich potajemnie wyjechali do Rosyi. 


Parlament niemiecki. 

berlin 24 stycznia. Poseł Brejski wy- 
głosił wczoraj w parlamencie niemieckim dłuższą 
mowę tej treści: „Wiadomości z okręgu strajko- 
wego Oraz wieści petershurskie wykazują. Że nie 
można bagatelizować ruchu robotniczego. Syn- 
dykat właścicieli kopalń nie trzymał się zobo- 
wiązań kontraktowych i przenosił siłę nad pra- 
wo, j:st więc współwinnym w obecnych wypad- 
kach. Robotnicy widzą popełniane ciągle wobec 
nich nadużycia i nie chcą dłużej cierpieć podo- 
bnego postępowania z nimi. Niezwykłą test har- 
monia, panująca pomiędzy związkami robotniczy- 
mi, które jeszcze do niedawna jak najgwałto- 
wniej się ścierały z sobą  Mowca jeździł często 
do okręgu Ruhr i zna wielką liczbę górników, 
przypatrywał się często tamtejszym strasznym 
wypadkom w szybach. Praca górników wobec 
pracy innych robotników jest w takim stosunku, 
jak służba żołnierza w czasie wojny i pokoju. 
Mowca występuje przeciw karom dyscyplinarnym, 
przeciw nizkim płacom, nie wystarczającym gór- 
nikowi na utrzymanie liczniejszej rodziny. Także 
górnicze Kasy chorych pozostawiają wiele do 
Życzenia. Kanclerz rzeszy występował za indywi- 
dualną wolnością robotników, lecz w państwo- 
wych zakładach tego jakoś nie widać. W okręgu 
strajkowym. w kołach syndykackich panuje for- 
malna wściekłość, że polscy robotnicy nie łamią 
strajku. Naprzód wyrzuca się robotników z ro- 
dzinnej gleby, zwabia się obietnicami do tych 
kopalń i czyni wszystko, by ich zgermanizować, 
następnie zaś zarzuca się im, że zapomnieli o 
ojczyżnie i stali się narzędziem socyalnej demo 
kracyi. Tylko część robotników polskich wypiera 
się swej narodowości, przeważna większość trwa 
w miłości ojczyzny i religii i tych nie pochła- 
nia „czerwone morze*. Polska frakcya poselska 
solidaryzuje się z górnikami, dopóki trzymają 
się środków ustawowych. Mowca zakończył o- 
świadczeniem, że ma zlecenie energicznie wystąpić 
w obronie praw górników. Także Polacy pragną 
jednolitej ustawy górniczej, opartej na poważnych 
i sprawiedliwych zasadach. 


Nowy gabinet francuski. 

Paryż 24 stycznia. Prasa na ogół niedość 
przychylnie powitała gabinet Rouviera. Dzienniki 
nacyonalistyczne i umiarkowane republikańskie 
niezadowolone są ze wstąpienia do gabinetu mi- 
nistrów Berteaux i Tomsona, oraz z tego. że 
Rouvier nie powołał nikogo z dyssydentów par- 
tyi radykalnej. 

Paryż 24 stycznia. (Tel. własny.) Maurycy 
Rouvier przed objęciem steru gabinetu odbył 
dwugodzinną naradę z dep. 5arrienem, prezesem 
iewicy radykalnej. któremu Rouvier oświadczył, 
że pragnie, aby idee tej partyi stanowiły oś jego 
polityki. 

Na czele swego programu stawia Rouvier 
sprawę pensyj robotniczych, na których ustano- 
wienie zażąda od parlamentu odpowiednich fun- 
duszów. W dalszym planie jest sprawa rozdziału 
między państwem a Kościołem. Rouvier postano- 
wił zająć się gorliwie sprawą  denuncyatorstwa 
w armii. Jest gotów „poczynić szereg ustępstw 
tym, kiorzy się domagają ukaranie  donośicieli. 


którymi zostali: Berard (poczty i telegr.), Mer- 
lou (finanse), Dujardin-Beaumetz (sztuki piękne). 
Jutro popołudniu oznaczy gabinet termin, w kto- 
rym szef gabinetu złoży w parlamencie dekla- 
racyę. 

Paryż 24 stycznia. Pierwotna lista gabi- 
netu została dlatego przekształconą, aby demo- 
kratycznej lewicy senatu zapewnić miejsce w ga- 
binecie. 

* Kilka umiarkowanycb i nacyonalistycznych 
dzienników zwalcza ostro nowy gabinet, oświad - 
czając, że gabinet Rouviera jest dalszym ciągiem 
polityki Combesa bez Combesa. 


Sprawa Syvetona. 

Par;ż 24 stycznia. Sędzia śledczy ogłosił 
uchwałę. zarządzającą wstrzymanie dalszege śledz- 
twa w znanej sprawie zagadkowej śmierci Syvetona. 
Qjca Syvetona, który wniósł do sądu doniesienie 
przeciw nieznanym mordercom, uwiadomiono, że w 
przeciągu 24 godzin ma prawo wnieść sprzeciw 
przeciwko zastanowieniu śledztwa. 


Petersburg 24 stycznia. Ambasador rosyjski 
w Rzymie, Urussow, został przeniesiony do Wiednia. 
Rosyjski minister-rezydent w Cetynii, Szczegłow 
został na swą prośbę uwolniony z tego stanowiska. 


Moskwa 24 stycznia. (Tel. pryw.) Odbyło się 
pierwaze posiedzenie nowowybranej rady miejskiej. 
Pierwszym kandydatem na prezydenta miasta wy- 
brano ks. Golicyna 127% głosami na 137 gło: 
sujących. 

Rzym 24 stycznia. Wielki mistrz zakonu ka- 
walerów maltańskich, Ceschi a Santa Gruze, zmarł, 


Wojna. 


Telggramy ..Gavety Narodowej”. 


Na lądzie. 

Petersburg 24 stycznia. Kuropatkim prze- 
syła telegraficzne szczegóły Operacyj kozaków 
pod dowództwem Miszczenki. Ogółem zginęło 7 
oficerów i 71 żołnierzy, rannych było 8% ofice- 
rów i 257 żołnierzy. 


Z Portu Artura. 

Czifa 24 stycznia, B. Reutera).* Z Portu 
Artura przybyło tu 18 dżonek, wioząc na pokła- 
dzie 500 osób, mężczyzn, kobiet i dzieci. Ocze- 
kują przybycia jeszcze 11 dżonek. Zbiegom to- 
warzyszą gubernator cywilny z Portu Artura 
i pewien oficer, dali oni bowiem obaj słowo ho- 
noru, że nie wezmą udziału w obecnej wojnie. 
Przybysze pochwalają gorąco zachowanie się 
Japończyków. Dżonki tylko w chleb były zao- 
patrzone, innych środków żywności Japończycy 
nie mogli im dać. 
|. SRC || | OBO 0 


Z rynków pieniężnych. 

Wiedeń 24 stycznia. (Telegram „Gazety Na 
rodowej”). Zamku ęcie giełdy o godzinie 2 minut 30 
popołudniu. Akcye austryackiego zakładu kredyto- 
wego 66850, węgierskiego zakładu kredytowego 784 25 
Anglobanku 290'25, Unionbanku 55%00, Banku dla 
krajów korounych 45650, Bankvereinu 55275, Roden- 
ereditu 990 00, galicyjskiego Banku hipotecznego 545-00. 
kolei państwowych 64425, kolei południowej 88:50. 
tramwaju A. ——, B. —*—, kolej Elbenthal 41400. 
kolei północnej 5520, kolei czerniowieckiei 585%), 
alpiny 50550. Rima Muranya 52800, praskiego towa- 
rzystwa żelaznego ?ł62, fabryki broni *35-. tureckie 
tytoniowe 33000. galicyjskiego karpackiego Towarzy- 
stwa naftowego 1060, oblig. węg. indemniz. 9805 
renta majowa 10020, austryacka renta koronowa 
10020, węgierska renta koronowa 98,3% 5(-let. listy 
Towarzystwa kred ziemskiego 9985, 4-procentowe 
lsty banku hipotecznego 9890, 4 i pół procentowe 
listy banku krajowego 10180, 5 procentowa listy Ban- 
ku hipoteczuego 112, 4-procentowe Bauku kraj. 99 40, 
4 i pół pre. Banku kraj. 102:00, 5-procentowe komu- 
nalne obligacye Banku kraj. 102'40, 4 procentowa ga- 
licyjskie obligacye propin- 10025, 4-procentowe galic. 
pożyczki krajowe z r. 1898 9065, 4-procentowa po- 
życzka miasta Lwowa 97:70, losy tureckie 133%) 
merki 117:52, ruble 258:25. 


Z rynków towarowych. 


Budapeszt dnia 21 stycznia. Kurs w koro- 
nach i po 50 kig. Notowano przenicę na kwiecień 1986 
do 19:89, na paździer. 1736 do 17'86, żyto na kwiecień 
1550—1552, żyto na pazdziernik 14:00 -1404, owies 
na kwiecień 1410—1412, owies na pazdzieruik 1224 — 
12:26, kukurudza na naj 1482—14'84. Rzepak na ser- 
pień 2240—2260. 

Oferty na pszenicę: mierne. 

Usposobienie ustalone. 

Chęć kupna : przyjemniejsza. 

Stan powietrza: pochmurno. 


NADESŁANE 


(Za tę rubrykę Redakoya nie odpowiada.) 
Lez Źciaza 


‘Salvator “2? 


w cierpieniach nerek i pęcherza, dolegliwoś- 
ciach moczu, reumatyzmie, gossen i cukrzycy, 
tudzieź w nieźytach przyrzącow odlechowych 
. i do trawieniu 
Dyrekcya zdrojów Saivatou w fma 


Naturalny 
zdrój litionowy 


imie (,Węyry). 


mą ma M > 


Wszelkie monety zagraniczne ku- 
pują ! sprzedają uajkorzystniej 


Sokal i Silien 
Dom bankowy I kantor wymiany 


Złecenia z prowincyi wykonujemy od- 
wrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi. 


Młoda, 18-letnia panna, 
kształceniem, pochodząca z rodziny, 
zasługi dla kraju położyła i wydała największego 
mistrza-malarza, znalazła się we Lwowie bez środ- 
ków utrzymania i bez opieki i poszukuje posady ja- 
ko towarzyszka, lektorka lub nawet bona w lepszym. 
domu. Łaskawe zgłoszenia K. M. prze» administra- 
cyę Gazety Nar. 


z grnntownen wy- 
która ogromne 


paz | 


PR 


46 
2 
Z o Ə s. 
ycie za życie. 
przez 
Dytrycha Tnedso. 
(Z niemieckiego). 
(Cigg dalszy.) 
— Panie asesorze — odparł z pozornym. 
spokojem — ja także służyłem w wojsku, a jakzną 


dawny towarzysz broni nie wątpię, że pozyskana 
w tej sprawie głos ojca pańskiego. Nie jestein 
przeciwnikiem kary śmierci; uważam ją za właści- 
wą w razach ciężkich zbrodni, nikczemnego mor- 
derstwa. Zdaniem mojem jednak nie należy jej 
stosować, gdy podobnie, jak względem leśnika, 
dowody winy na poszlakach oparte jedynie. Ta- 
kiej ostrożności nauczyło mnie  doświadćzenie, 
nabyte w ciągu mego urzędowania. Pozwolę so- 
bie przytoczyć następujący przykład: Działo się 
to w Dreznie w pierwszych latach mojej służby. 
Przed nowowznoszonym domem zamordowano 
na ulicy młodą robotnicę, kobietę niemoralnego 
prowadzenia. O zabójstwo posądzony został, 
nicpoń, kochanek owej kobiety, mularz z zawo- 
du. Mając sobie zlecone prowadzenie słedztwa, 
sprawdziłem, że ten człowiek towarzyszył za- 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po B ct. od wyrsza. 


Z -s ma 


Piernik! po różnych 
cenach. Herbatniki doskonałe, sporzą- 
daone pod.ug najlepazych przepisów, pudeł- 
ko (70 sztuk) 1 k. 20 h. Owoce kandyzo- 
wane pudełko I k. i 2 k. Kiełbasy pol- 
akle na snrowo dn jedzenia klg, 2 korony. 
Polędwica ! szynka westfalska w pẹ 
cherzu kig. 3 k. go h Półgaski (jak po 
morskie) kig. 3 k. go h. — poleca Dwór 

Łupszym, Brzeżany 
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Rzadka sposobność ! 


Do nabycia sa bezcen 45-tomowe w ozdo- 


Hotel Bristol 


Występ najlepszych sił artystycznych. 


Codziennie 2 mowe senzacyjne komedye. NUI DWYGZAJNE ogólne 
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ad ae m aeaee. 


morlowanej od dziewiątej rano do pierwszej 
w nocy, że wchodzili razem do kilku jadłodajni 
i że o kwadrans na drugą widziano ich razem 
jeszcze na rogu ulicy Grunau i Cyrkowej, kłó 
cących się z sobą, jak wnosić było nożna 
W kilka minut później przed budującym się 
domem, o kilkanaście kroków zaledwie od ulicy 
Cyrkowej, znaleziono tę kobietę zabitą uderze- 
|niem w głowę: cegła krwią zbroczona 
jobok niej jeszcze. W ranie, we włosach, na 


owej rozbitej cegły. 
ny i stawiony przed 


„Z ziemi cegłą rzucił w nadchodzącą, 


leżała : 


ubraniu denatki znajdywały się drobne okruchy | 
Kochanek został aresztowa-' 
sądem Wrócił on do domu. 


morderstwa włóczył się z dwoma kolegami do- 
koła nowowznoszonego domu. Na widok samo- 
tnie błąkającej się kobiety, przyszła mu ochota 
nastraszenia jej niespodzianie. Podniesioną więc 
sądząc. że 
nie wyrządzi jej krzywdy wielkiej, gdy tymcza- 
sem pocisk traflł nieszczęśliwą w głowę. a cios 
był tak silny, że ofiara złośliwego żartu, nie 
wydawszy nawet jęku, padła bez życia, jakby 
piorunem rażona... Możecie sobie panowie wyo- 
brazić moje zdumienie; poddałem chłopca ści- 
słemu badaniu, on jednak obstawał przy swojem 
a czynił wrażenie, że mu ufać było można. Za- 


o trzeciej nad ranem, nie mogąc wyjaśnić, co | rządziłem poszukiwanie jego kolegów, znalezio- 


tobil przez te kilka 
że spał przez 


godzin. Oświadczeniu jego, | no ich i poparli zeznanie ślusarczyka oraz stwier- 
ten czas w sieni jednego z do- | 


dzili takt, że na niewinnym mularzu sprawiedli- 


mow, nikt nie dawał wiary. Ślady krwi na ubra-|wość ludzka dopuściła się... morderstwa! 


niu tłómaczył tem, że mu krew szła z nosa. 


Wypadek len przez długi czas rzucał cień 


Ostatecznie potępiający d wód stanowiły znale- | ną inoje zajęcia służbowe i to sprawiło, że ulega- 
zione przy mm siedmnaście marek, pochodzące |jąc naimowom rodziny, podałem się do dymisyi 
z niewiadomego źródła. Wyrok zapadł: skazano |z urzędu inspekiora policyi. Od tej pory jednak 
go na karę śmierci... która wykonaną została — dowody obciążujące podsądnych, a z poszlak 


dodał Metsceł: cichym ołosem. 


W tray lata pożniej — ciągnął 


jedynie czerpane, są w mojem przekonaniu złem. 


dalej |trudnem, przyznaję, do usunięcia, które jednak 


opowiadanie swoje eksinspektor policy; — przy-| ograniczać należy, w żadnym zaś razie nie po- 


prowadzono do cyrkułu chłopca, 


ślusarski. Wyznał on, że owej 


Dependence 
1 piętro. 


Obszar listai. 


bnej oprawie, nowe zupełnie dzieło pt.jniniejszem publiczna licytacyęe na dostawe: 


„Onckens Allgemeine Geschichte“. Cena 
ostateczna koron 500. Łaskawe oferty pod 
P. M. 86 w administracyi. 240 


kw M db db dd dd dk dh di 
Wauczycielka 


ukwalifikowama poszukuje 
lekeyi. „Marya“ p.r. Lwów. 


guje oferent 


199 : 
miasta Lwowa. 
Dostawa  materyału zakupionego na podstawie niniej- 
0 OC a szego rozpisania, rozpocznie się w pierwszych dniach kwie- 


4 za nadesłaniem 1 kor., 
na kwartał pod adresem: 
„Dźwigni*, Lwów. 


przyrodę i przemysł prenumeruje 
wigni 


zawiera niskie ceny nie dla przynęty i dla 
pozornych błyskotek, lecz rzeczywiście, do- 
kładnie zrobionych i 
wartościowych precezyj: 
nych fzbrykatów, segar- 
ków, biżuteryj rowerów, 
do maszyn do szycia i 


4.000 (czterech tysięcy) ton ropy, względnie 
ropału albo błękitneszo oleju o wartości opałowej ponad 
9500 kaloryj, w beczkach albo cysternach. 


Ceny ofertowe mają opiewaó na cetnar metry- 
ozny looo Lwów-dworzeo. Nieza!eżnie od tego przysłu- 
ofert na dostawęjDr. Tadeusz Skałkowski. 
z dworca do zbiornika w zakładach elektrycznych król. stoł. 


om prawo złożenia osobnych 


tnia 1905 i będzie sie odbywała w miarę zapotrzebowania 
po 160 do 300 ton wiesięcznie przez rok 1905 i 1906 aż 
do całkowitego wyczerpania zakupionej ilości. 
— 2 Oferty należycie ostemplowane i zaopatrzone 

Cennik mój ua r. 1905 |w kwity kasy miejskiej na złożone vadium w wy- 
sokości koron 500, wnosió należy wprost do De- 
partamentu III. Magistratu król. stoł. m. Lwowa 
najpóźniej do godziny 12 w południe dnia 31 sty- 
oznia br. — Tamże są do przejrzenia bliższe warunki ofer- 


Teatr rozmaitości. 


który pragnął| winny upoważniac sądu do stosowania wzglę- moich rodziców do poparcia 
pomówić ze miną na osobności. Był to czeladnik | dem mnieinanego 
nocy spełnionego | śmierci. 


winowajcy najcięższej kary 


| 


m 


dziennym : 
1) 


statutn), 


6) Wybór komisyi rewizyjnej za rok 1905 


Lwów, dnia 21 stycznia 1905. 


Preses 


rachnnek swego udziała przynajmniej kwotę, 


nia ndziału w Zgromadzeniu, otrzymają karty legity 
nie otrzymał, rsczy się zgłosić do biura Banku. 


N DEJES b | MEK 2 WŁA O 


W poniedziałek dnia 6 lutego 1905 
odbędzie się w biurze Banku Zaliczkowego we Liwowie (ul. Het- 
mańska 1. 10), o godz. 5-tej popołudniu 


członków Banku Zaliczkowego we Lwowie 


stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką — a następującym porządkiem 


Sprawozdanie dyrekcył z czynności i rachunków sa rok 1904; 
l A 2) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekcyi abso- 
Celem zabezpieczenia opału kotłów parowych w zakła-|lvtoryum z czynności i rachunków za rok 1904; 


dach elektrycznych król. stoł. miasta Lwowa, rozpisuje się e% 3) Wniosek Rady nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku za r. 1904 


4) Wniosek na zmianę statutn przez uzupełnienie $. I i 36 nowym nstępem. 
5) Wybór 7 członków Rady nadzorczej w miejsco ustępających. 


Rady nadzorczej Banku Zaliczkowego we Lwowie. 


stowarzyszenia zarejestrowanego z ogran czoną poręką. 


Zsmknięcie rachunków za rok 1904 wyłożone jest do przejrzenia dla członków 
w biurze Bsnku, przy ul. Hetmańskiej 10, w godzinach urzędowych od 9-tej,do 2-iej. 
Wstęp na Ogólne Zgromadzenie dozwolony jest tylko członkom, którzy spłacili na 
równającą stę najniżssamu ndziałowi 
tj. 400 k. ($. 37 statnin)ito sa okazaniem karty legitymacyjaej. Uprawnieni do bra- 


Myślę, że po tem, com powiedział, nie bę- 


nawet względem winowajcy okazali się wzglę- 


dziesz się pan dziwił, panie Oppert, iż ponawiam dnymi. 


prośbę o niedopuszczenie wykonania na łeśniku 
wyroku i o zamienienie kary śmierci na doży- 
wotnie więzienie. i 

To rzekłszy, Metsch zwrócił się w stronę, 
gdzie złożył palto i kapelusz. 

— Jakie zdanie twoje, panie Hansen? — 
— pytał asesor niezdecydowany. 

W sercu rządcy głos przychylny dla lesni- 
ka wyraźniej odzywać się zaczął: nie mógł 
ukryć zadowolenia, jakie mu sprawiła mowa 
| tajnego inkwirenta 
— Ja, panie asesorze, sądzę. żeśmy poslą- 


tę sprawę. 

Franc ron Oppert wyciągnął do inspeklora 
policyi rękę. 

— Dziękuję panu rzekł przyrzekam 
|starać się działać odpowiednio do zapatrywań 
| pańskich w tej mierze. Zostań jeszcze chwilę, 
proszę. 4 paniami we dworze pomówię zaraz. 
'Jeśli zaś jutro zechcesz razem ze mna odbyć 
|powrotną drogę do Drezna, to wieczorem wspól- 


.nemi namowami łatwiej nam przyjdzie skłonić 
prośby o ułaska- 
.wienie. Będziemy mieli pewność. żeśmy nie 


przeciągnęli zbytecznie napięcia łuku i żeśmy 


Lyromadzęnię 


łomyi 


nych kategoryj, 


(S. 48 nastawy i statutu). 


Zakład 


Sekretarz 


Dr. Emii Boiński. 


otwarty caly rok. 
macyjne pocztą. ktoby zaś takowej 
Cena od osoby 8 


(Caas óredkowo - europejski). 


Ogłoszenie. 


Niniejszem podaje się do publicznej wiadomości, że z dniem 

l stycznia 1905 na mocy ustawy a dnia 16 marca 1904 dz. ust. 

kraj. nr. 56, otwartem zostało przy Radzie powiatowej w Ko- 
90 


ROZDZIAŁ XIV. 


Stary park w Deepenhagen, zarówno jak 
okoliczne pola ı lasy, trzy razy świeżą pokryły 
się zielonością od czasu wydanego na ingsta 
wyroku, a wrażenia wywołane tragicznymi wy- 
padkami zatarły się o tyle w pamięci pozosta- 
łych, że najbliżej dotknięte niemi rodziny inogły 
bez goryczy w sercu korzystać z dodatnich stron 
życia bieżącej chwili, 

Jadwiga von Dierssen wyrzekła się wpraw- 
dzie dla siebie związków małżeńskich, pragnęła 


pić winni zgodnie z poglądami pana Metscha na | tylko patrzeć na szczęście siostry, która przez 
| lat parę wyrosła na pełną wdzięku i uroku 


pannę. 


| Wysoka, smukła lucia nie przypominała 


już samowolnego, niezręcznego w ruchach pod- 
„lolka. Pociągająca uprzejmość, w połączeniu 
'z łagodnością i powagą, nadawały jej powabu, 
który zjednywał serca nawet nieskłonnych do 
tkliwszych uczuć, zajętych pracą wieśniakow, 
tak że starzy i młodzi, wszyscy radosnem obli- 
czem witali ów promyk słońca, wcielony w na- 
dobną postać dziewczęcia. 


| m 


„Powiatowe biuro pośrednictwa pracy“ 


wspólnie z Radą powiatową Kosowską. 

97 Wszelkich informacyj dla poszukujących praey poszczegól- 
a mianowicie: 
myśle, handlu lub rzemiośle, dalej w służbie dworskiej, gospodar- 
czej lub domowej, czasowej lub rocznej, i innych służbowych za- 
jęć, udzi”la powiatowe biaro pośrednictwa pracy, za zgłosze- 
niem się tychże w biurze ustnie jakoteż pisemnie calkiem 
bezplatnie — zaś pracodaweom za nizką ustawową opłatą. 

Powiatowe biuro pośrednictwa pracy w IKolomyf. 


a z E E 
:,929,9292229299929229+2P4 


racy rolnej lub leśnej, w prze- 


wodolecznicz 


dr. A. Chramca w Zakopanem 


— (Centralne ogrzewanie. — Światło elektry- 


czne. — iKanalizacya. — Wodociąg. — Nowo urządzone łazienki — 


koron dziennie z całem utrzymaniem. — Pro- 
spekta na żądanie. $ 4 


009929999099909092,090920909069564605 


(A. OE WEGO 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący x dniem 230. lipea 1904 roku. 


` 


róźnych niezbędnych 
artykułów. Cennik ten wysyłam moim licz: towe. s f a POCIAG POCIĄG 
nym cdbiorcom w Gslicyi i Królestwie Pol- We Lwowie dnia 2 stycznia 1905. 49 osp. |080D Do Lwewa z osp. |osob. | Łe Lwowa de 
skiem na żądanie bezpłatnie. 901 (aa dwersec główny) odehod. o g. (a dwo 
A - rea głównego) 
Adres; M. Rundbakin, Wiedeń IX/I. Dyrekcya miejsk. zakładów elektr. Iekan, (Jasa, Bukarssatu, Konstantynopola), Żydaszowa Delaty- RZE — Krakowa, (Wiednia, Wrocławia POR Wari P 
na (od 1/10do 30j4), Zaleszezyk, Nowonielicy, Berhomethu, Karlahadu), Rozwadowa, Jasta Chabówki PA ragi, 
Uzudina, Serethu, Radowiee, Dorny Watry i Suczawy 4 przez Resazów, Orłowa, Nowego Sąrza » Zakopanago 
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbalu, 251) — E Iekan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Körösmezrö (od 1/5 do : 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Chabówki, Stoh. rung., Seretu, Berhomathn, Boro diny. Suó 7 3wa 
Pasaż E BR Sii oiia vid] Krskomi (Wiednia, Wro A 
© asażu armopola, Borek wielkich, y wa — 10 rakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 
N Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karisbadu, g SI.) | aa Sambora, Sanoka, Meso Laborcza, 
Hernanótw. Pragi) Orłowa, Nowego Bąeza, Oświęcime, Zakopanego ii at <dlej wonicza, Jasła, Stróż, Mielca, Unłową. Wie. 
R. p. Przemyśl, Wicko EznAA NE onolą, Chyrapa oskr eigai ma 
; è ; * h - '16] [ckan, Czortkowa, Kałnaza, Delatyna przez Kołomyję (od 11/6 do pz (M Ickan, (Jas, Bukaresztu, Bot 
m Senzacyjna nowość !! PE AE BPE tyn 30/9 w niańzielę i kwieta) Korówmózn (od I do 80, wt) nead, Gzortkowa: Novoles BAO an ARES: 
Wszystkim miłośnikom pięknych fotografj Chrystyns Storch. su-retka. — Trupa 6 Darnett, akrobsci. — Marion Siga, p inyi RY SzANY, orny Wytry (ed 1/7 do 31/8) | (72 aty L do 31/8), Sawy R 
poleca się aparat fotograficzny . BELGIA“ śpiewacaka. — Three Crifield Comedy, komiczni głmnastycy. — Sepp! Wer- = 7:30 ru 7 uskięj; okait R OR jowa, essy), Bredów, XKopyosyuiec, Husiatr na, 
E ia je. a A A oh AF ner, komik. — Les 3 eea, francnska trójka wieśniacza. — „Czary lasn“, = 7 40 Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów | = 6-45] Lawocsuego, (Pesztu), Drohobyesa, Borystaria 
w SOG ey drzewka leb zebri idylla ze śpiewami i baletem. — Jednoaktówka polska. — Bioskop amerykań- — TA5Í Lawocznego, (Pesztu), Ohyrowa, Borysławia, Kalnes» = 650| Jaworowa 
niach familijnych ł towarzyskich ęogrotka| Ski, znpełnie nowa serya obrazów. a bę Erie maj ea. Peier 3%] — pora HA Wrocławia, Berlina, Pragi, Karishadu, Lu- 
taka jest niezaprzeczenio majmilszą pamiąt f E 8:20 kde” U i | Rak amnor Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrsesi Za- 
ką, tembardzisj, że wykonanie zdjęcia (prz 5 he 2 CZ . K A f Ą k ? z a y 
ri j, że wy jęcia (przy Codziennie o godz. $ wieczór przedstawienie — | mss] Z w= - Tę Wadi, Wied, Kasku + POWO (v. Kraków od 35,8 do 9 
nżyciu proszkn magnowego) i samej foto- = i "Wim 1 ER "TH yra a Tu a Krakowa, (1 er R rocławia, KHIR JW ty ki "Stróż 0 e de 35 rakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Kar wbadu), Sanoka, Ry 
grafii wymaga niespełna jednej godź. czasu. W niedzielę i święta 2 przedstawienia o 4 pop. i o 8 wiesz. RR 3 AT pea j raków, Wieliczki, „ Orie- 5 w | A Stróż, Nowego Sata Or- 
Nowy cennik na r 1905 wolno i opła-|8 8 = -02 i M b. AA ı ZBWIĘGLAa 
61 44 Na żąd-ni= sprzedaje się na epla- io" uf pz E i k etei Lubaczowa = a RZE a n = ZSME ad 44 
Ran; w ia s ; i „9R| F U AM ž , 
ty Piszę T. e i są w moig — į 11:25 Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórósmazó | — | 10:36] Tarnopola, Potutor 
andli do przejrzenia. 41 a 110 „zaje Fauna, o SOC zaj r Foohadjoy 4 = 1060 Rd? Delażyna, Zaloszczyk, Nowosieliwy 
s A — | Krakowa rlina, Wrocławia, Wiedaia, Karlsbadu, Pragi Ą = 5 ełsoa, Sokala, Lub j 
Edmund Brodkowski, Banque Hypothecaire et de Shari, Jasia, Taruobrzegu, Rymanowa, Iwonićza, Sanoka, 1:55) c Podmołoszysk, (Kijowa, Odasy) Brodów, Koprad „AR 
hyrowa kowa, Hnsiatyna, Ska? i 
Lwów, Plac Halieki I. 14. 140) — | Iokan, Corka, Kahi a mata a A 248] — Í Ickan, (Botna a aa Kaj aa. cze DTA 
Największy oraz najtańszy w kruja skład êt l i preez Zmeską nicy, Nerethu, Suczawy, Madowiec — wa, Zaleszezyk, Wyżnicy, Kórósmosó ; 
i sparatów fotograficznych. Ly S ranco = n a se +30] — | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Wuraymałowa, Husis- M Watry, Nz Ness Ej só, Koomania, Dorny 
s tyna, Kopyczyniot, Kotowy i Fkt: 255) — Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlabadu), Ja. 
Paris 20-22, Rue Richer. Paris = « zaw 15) ko TUM Bkoligo (od 1/5 do 30/9), Stryja, Dro- GE Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N, Bycza, Luhaozog” 
— aż 3 Jeza, Bory: więcima 
ET Lo. |" — | 445] Jaworowa Tuehli (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 115 do ` 
Liniment. Capsici CENI. = R, Bełzoa, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej dosja Chyrowa, Bor siew, Gero R SĘ 
BoE Udziel sok: i Puniabualńić : aj | E p c= > pk pg Reogrowa, Labaczowa, Ghytowa 
i w am: J o i 5 Buz0Zy. usiatyna, wania pust. J, Moprczynieć ambora, Chyrowa 
Pain-Expeller gE y Y A -~ 540 Krakowa, (Ber. a, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi), Jaworowa “ 


Przy kupnie tego wysmienitego. 


cierania, które nabyć mo- 
zna we wszystkich aptc- 


Amortyzacya pożyczek 


Oswięcima, Snehy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Orłowa, Mielca 
via Dembica, Sambora, Chyrowa 
[ckan, zydaczowa, Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, Czudina, 


Kołomyi, Żydaczowa 
Krakowa, (Wiednia, Wrooławia, Berlina, Warszaw;, Pragi, 


= z bóle uśmierzającego na- 
p 


Karlsbadu), Chyrowa, Mexó-Laboroz, (Pesztu). N, Gącza, 
Orłowa, Oświęcimia 

mwocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia Kułusńv 

Rawy rnekiej, Sokala 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 

Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł.), Obyrowa, N. Zagórza 

Iekan, Czortkowa, Zaleszezyk, Delatyna, Wyżnicy, Nowosieliay, 

Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Dorny Watry, Suczawy 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Chyrowa, Rymano- 
wa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliczki, Ohabówki, 
Zakopanego (od 1/5 do Ż4/i i'od 16/9 do 80/4), Jasła! 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyn.ev, Iwania pustego. Fotator, 
Skały, Husiatyna, Zalessczyk, Qraj nałowa 


Brodiny 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Za- 
kopanege przez Kraków (od 25/6 do 15/0), N. Sącza, Or- 
łewa (od ir do 15/8), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma- 
nowa, Iwonicza, Uhyrowa 

lokaa (Bukaresztu), Potutor, zydaczowa (od 1/5 do 30/9) Czertkowa, 
Hnsiatyna, Kórózmezó, Nowosieliuy, Dorny Watry, Saczawy 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy) Pragi, 
Karisbadu, Oświęcima, Wielioski, liubaczowa, Tarnobrze- 
gu, Iwoniczu Rymanowa, Sanoka, Chyrowa 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Jasta 

Hr o A (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zalesz- 
ozyk, Skały, Iwania pustego, Huriatyna Á 

Ławocznego, (Fesztu), Chyrowa, Katnsza' Borysławia, Kochawiny 


kach, trzeba zawsze uwa- 
zać na markę „katwicę:' 


Apteka Richtera, Praga. 


Dla Pań 


wykwintne upominki 
poleca 


selen‘‘ 


Lwowsk fabryksas chemiczua 
Kasetki zawierające mydla. i perfamy, 
Perfumy niezróWnane o zapachu: 


fiołek, heliotrop, lewkonia, 
Yang-Vang, konwalia i inne. 


Woda kolońska zz.” © 


Wody kwiatowe. l | przedsiębiorstw akcyjnych towarzystw. 
„Mydło Zabłockiego : Korespondencya w języku francuskim, angielskim, 
poziom 


owe sekret młodości i piękności. 
tatrzańskic Í sianewe, 


Mydło fiołkowe Isadory Dnnean 
1 kor. 80 hal. za sztukę. 


Mydło Suprem=* wyśmienite 30 hal. za 
sztukę. 


Największa w kraju 


Fabryka mydeł touietowych i 
perfum. 386 


| 
na 3'h i 4% na pierwsze i drugie miejsce aż do “hi 
wartości szacunkowej na przeciąg czasu od lat 15 do 75. 


Osobiste pożyczki 


z i 
na 4'h i 5% księżom, oficerom, państwowym i pry- 
wainym urzędnikom, kupcom i przemysłowcom za i 
bez poręki na czas od lat 1 do 15 


Btryja 
Kawy ruskiej, Lubaczo wa (aażdej niedzieli) 


Na dwurzeć „Podzamoze* 
Tarnopola, Borek wielkich, G zymałowa 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 

Joiwołoczysk. (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałewa, Husia- 
tyna, Kopycsyniec, Ozortkowa A 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Zaleszosyk, Potu- 
tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów, Grzymał. 


łutwołoczyBk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopycsyniec, Zalesz 
gzyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna 


Z dworea „Podzamese* 
Podwołoczysk (Kijowa, Oloszy), Brodów, Kopyczyniec, Husia 
tyna, Csortkowa 
Tarnopola, Potutor 
Podwołoczysk (Kijowa, OdasBy), 
ezyk, Husiatyna, 
Czortko wa 
Podwołocaysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 


Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, lwauia puatogo, Skały, 
Potutor, Husiatyna, Zaleszozyk, Grzymałowa 


Konwersya długów bankowych 


Finansowanie i zamiany 


Brodów, Kopyczyniew, Zalesz: 
Skały, [wania pustego, Gruymałowa, 


Pora nocna oznaczona jest ramiami, — Czas środkowo-europajski: jst późniśjszy 9 
— Zwykt: bilety do jazdy i wszelk:ego inaego rodzaju bilety 


2. k. kol:i pań- 


Uwaga: 
36 minut od czasa lwowskiego. 
ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy up. uabywaó można w biurze m.sjskiem 
stwowych, pasaż Hausmana 1. 9, przez cały dziea. 


niemieckim, włoskim, rosyjskim i hiszpańskim. 
Informacye bezpłatnie ! 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. ; 4 drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


